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"Podczas gdy prezydent Azana, 
€ompanys i Aguirre odjechali do 
w Perpignan wśród znaj- 
dujących się tam wybitnych osobi. 
stości hiszpańskich poc yć 
wiadomo'ci, że Rząd aa Plaka 
-PRZENOSI SIĘ DO WALENCJI 
dokąd uda się z Francji, 

«, Premier Negrin jest 
„ZASADNICZYM WROGIEM 
KAPITULACJI. 

Wokół niego gromadzi się sze- 
„reg członków Rządu hiszpańskiego 

szereg wyższych dowódców. 
_ Przewódcy organizacji robotni 
:ezych na żądanie Negrina podpi- 
safi deklarację 

n ROPENDA STANOWISKO 

ee PREMIERA, 

“Premier Negrin przekroczy] gra- 
mice hiszpańską udając się- do 
Francji o godz. 3.45 w nocy. Pre- 

wi towarzyszył - minister -sła- 
- iu Tomas Bilbao, min, oświaty Se- 
' gundo Blanco, min. sprawiedliwo- 
ści Gonzalez Pena i min. spraw 
wewnętrznych Paulino Gomez. Pre 
-mter i ministrowie przybyli 8-ma 
` sathochodami, z których: jeden 

NOSIŁ ŚLADY KUL. 

"Eskorta ministrów składała. się z 

żywe oddziału rozporządza 
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Nekrologi da 


Rząd republikański przenosi się do Hiszpanii Centralnej 


Lud hiszpański walczy dalej 


Niema mowy o kapitulacji przed okupzcją faszystowską 


PRAWDZIWYM ARSENAŁEM 
BRONI, 


Jeden z dziennikarzy, który zdo. |RZĄDU HISZPAŃSKIEGO DO 


łał dotrzeć do premiera Negrina, 


a szczególnie, wyposażoną była w | otrzymał odpowiedź na swe pyta- 


pistolety maszynowe. 


ren hiszpański. 


Eskorta od | nie, że 
bariery granicznej zawróciła na te- | WSZYSTKO JEST. PRZYGOTO: |Rządu będzie Walencja, 


HISZPANII CENTRALNEJ, 

Premier Negrin odmówił odpo- 
wiedzi na pytane czy siedzibą 
Murcia 


TOWANE DO PRZENIESIENIA czy Kartagena, 


Ze strony hiszpańskiej donoszą, 
że Rząd odbył naradę w pewnej 
miejscowości pod Agullana, decy- 
dując, by Negrin udał się natych- 
miast do obszaru centralnego Hisz- 


Syluac ja na froncie katalońskim 


Wojska rządowe w Pirenejach 


przekraczają granicę frzncuską 


" Korespondent. Havasa donosi z 
froniu w Katalonii, żę na odcinku 
południowym ną wybrzeżt wójśka 
gen. Franco posuwają się naprzód 
nie napotykając na opór nieprzyja 
ciela. Bez walki obsadzone zosta- 
ło Palamos. Marsz wojsk gen. 
Franco odbywa się w ten sposób, 
iż piechotę jadącą samochodami 
ciężarowymi poprzedzają czołgi i 
samochody uzbrojone w. karabiny 
maszynowe. Napływające później 
oddziały zajmują się oczyszcza- 
niem terenu, podczas gdy, czo!0,'po 
suwa się wg'ąb kraju w. kierunku 
granicy francuskiej. Czoło korpu- 


Senator Leon Berard nieoficjal- 
«wy delegat Francji do gen. Fran- 
«o, oświadczył korespondentowi 
Havasa: „Przybyłem do Burgos w 
misji informacyjnej dla nawiąza* 
«nia potrzebnych kontaktów, by. 
móc poinformować Rząd francu- 
ski. Poza tym nie mogę nic 
więcej powiedzieć.  Wyjaśniając 
swe. lakoniczne oświadczenie, | 
sen. Berard nadmienił, że nie przy 
był tu dyskutować, lecz by zebrać 
potrzebne informacje dla min. Bon 
net'a o zamierzeniach Rządu gen. 
Franco. Sen. Berard podkreślił 
uprzejme przyjęcie jakiego doznał 
ze strony hr. Jordana i gen. Espi- 
nosa Los Monteros, podsekretarza 


komedia wyborcza 


Rząd: Wołoszyna wszelkimi środ 
kami zmierza do wywarcia presji 
ma ludność: Rusi Podkarpackiej, 
aby zmusić ją do głosowania na 
listę t- zw. Ukraińskiego Zjedno- 
ezenia «Narodowego. Terror i ':0- 
rupcja s4 głównymi motorami 
agitacji wyborczej. Dla pozyska- 
nią szerokich mas Rząd Wołoszy: 
na postanowił ostatnio oddać 40, 


wagonów soli dla ludności Rusi |. 


Podkarpackiej. Akcję solną prze- 
prowadzają okręgowe organiza- 
cje t zw. Ukraińskiego Zjedno- 
szenia Narodowego. 


„Misja sen. Berarda 


stanu w min. spr. zagr.. Termin 
powrotu wysłannika francuskiego 


| 


su Urgel «znajdowało się. wczoraj 
wieczórem. poza: wzgórzami Ri- 
poli, ttj iw odległości 17 .km. od 


Puigcerda. 
„ Agencja Havasa donosi, że woj- 
ska gen. Franco weszły do miasta 


do Paryża nie jest jeszcze ustalo- DZIESIĄTKI TYSIĘCY UCHODŻCÓW HISZPAŃSKICH NA GRANI- 
CY FRANCUSXIEJ 


ny. (PAT). 


Seo Urgel. 26-ta dywiżja rządowa 
w dalszym ciągu wycofuje się na 
Pvigcerda, wysadzając za sobą 
wszystkie mosty. 

"W pomiedziatek rano pierwsza 
pe'na i zorganizowana jednostka 
armii republikańskiej stanęła w 
pełnym składzie na granicy. Był to 
pluton kawalerii, mający za zada- 
nie utrzymanie porządku wśród u- 
chodźców. „Żo!nierze zostani ną- 
tychmiast rozbrojeni przez Fran- 
cuzów, wkrótce potem na granicy 
stanął następny oddział. Od tej 
chwili przez granicę ‘przechodzą 
bez przerwy hiszpańskie oddzia!y 
republikańskie. 


we w La Junquera utrzy 


panii: będącego - w asów rządu 
Republiki. 

W- niedzielę w nocy hiszpański 
minister spr. zagr, Alwarez del 
Vayo, po całym dniu spędzonym 
na terenie Hiszpanii powrócił do 
Francji. Przyboczna straż prezy- 
denta Katalonii w sile 100 ludzi: 
ODMÓWIŁA ZŁOŻENIA BRONI 
i powróciła ścieżkami górskimi do 
Hiszpanii, aby. walczyć w. górach. 

W- La' Junquera kategorycznie 
ZAPRZECZANO WIADOMOŚCI, 
JAKOBY FIGUERAS BYŁO ZDO- 


BYTE PRZEZ WOJSKA GENERA. 


ŁA FRANCO.. 2) 
Do wieczora dowództwo. abo 
łączność z Figueras, W kierunku 
na La Junquera przed cofającą śię 
armią katalońską posuwa się òg- 
romiia masą uchodźców cywilnych. 


Generałowie francuscy Dyffienx, 
Duval, Tillion i.płk. Seganne, w 
towarzystwie licznych dziennikarzy 
przeszli wczoraj granicę w. runie, 
Oficerowie i dziennikarze udali się 
do Hiszpanij pod władzą gen. Fran 
co na jego osobiste zaproszenie. 
Dziennikarze į oficerowie stwier- 
dzić mają na miejscu nieprawdzi- 
wość wiadomości, jakoby. Rząd 
gen. Franco wznosił potężne: for- 
tyfikacje ną granicy: francuskiej. 


Rząd (wetkowicza 


utworzony został w Jugosławii 


Nowy Rząd premiera Cwetko- W skład Rządu Dragisza. Cwetko- 
wicza został utworzony w` nocy. 


Zwycięstwo P.P.S. w Gdyni 


15 mandatów na ogólną liczbe 32 


Po ostrej walce i wytężonej ak-, — 2, O. Z, N. — 0, 


cji wyborczej Polska Partia Socja- 
listyczna i Klasowe Związki Zawo 
dowe w ubiegłą niedzielę odniosły 
zwycięstwo przy wyborach do Ra 
dy Miejskiej w Gdyni, uzyskując 
największą liczbę głosów i manda 
tów. 

Na ogólną liczbę 32 radnych, ja 
cy z wyboru wchodzą do Rady 
o w Gdyni 


P. P. S. UZYSKAŁA — -15 MAN. 
DATów 
Stronnictwo Narodowe — 12 
mandatów, 


0. Z. N. — 5 mandatów. 

Z. P. Z. Z. — bez mandatu, 

Charakterystyczne są wyniki w 
poszczególnych okrękach. 

W okręgu I (śródrnieście) P.P.S. 
— 1 MANDAT, Str. Nar. — 2 m., 
0. . N. — 1 mandat.  , 
okręgu Il (śródmie,cie) P. 
— 1 MANDAT, Str. Nar. 3, 
N. — 1. 


w 
P S. 
0. Z. 

W okręgu MI (Orłowo, Kack) 

— P, 


w OKRĘGU IV (Witomino) 
P.-P. S. — 2 MAND., Str. Nar. — 
3, 0. Z. N. — 1. 

W. OKRĘGU -V . (GRABÓWEK) 
P. P. S. — 3 MANDATY — INNE 
STRONNICTWA BEZ MANDATU. 
JEST TO. OKRĘG, W KTÓRYM 
WIĘKSZOŚĆ OGROMNĄ MIESZ- 

KAŃCÓW STANOWIĄ ROBOTNI 


CY. 


P. S. — 3.MAND., Str. Nar:| wy 1939-40 wydatki- 


W okręgu VI (Chylonia) P.P.S 
— 3 MAN, Str. Nar. — 1, O. Z.'N. 
— 1. Jest to również okręg robot- 
niczy. 

W okręgu VII (Obłuże — Oksy- 
wie) P. P. S. — 2 MANDATY, S'r. 
Nar, — 1 mandat, O. Z. N. — 1: 
Mieszkają w tym okręgu przeważ- 


nie robotnicy į wojskowi. 

Upoważnionych do giosowania 
było okoto 54.600 osób. Frekwencja 
była znaczna, bo wynosiłą blisko 
80%, przy czym NAJWIĘKSZA 
FREKWENCJA BYŁA W DZIELNI 
CACH ROBOTNICZYCH gdzie wy 
nosiła około 90%, a na Grabówku 
przekroczyła 95%. Najniższy pró- 
cent giosujących był w środmie- 
ściu (okoio 60%). Świadczy to do 
brze o świadomości robo.ników 
gdyńskich. 

Wszys:kie powyższe dane cyfro 
we nie są jeszcze oficjalne. Obii- 
czone są prowizorycznie. Nie mniej 
jednak nie przewiduje się poważ- 
niejszych zmian. 

P. P. S. uzyskała prawie połowę 


Pół miliarda funtów na zbro enia 


Preliminowane narok“ budżeto- | zbrojenie wynoszą ok. 500.000.000 


Anglii na | funtów szterlingów. 


| 


mandatów wyborczych, W Ra- 
dzie Miejskiej stosunek sił może 
jednak ulec zmianie. Zgodnie bo- 
wiem ze specjalna ustawa, regulu- 
jącą ustrój m. Gdyni w jej Radzie 
Miejskiej -obok 32 radnych z wy- 
boru zasiada 16 z nominacji mini- 
stra spraw wewnętrznych. 
+g 


Wynik wyborów jest wspania- 
iym zwycięsiwem robotników gdyń 
skich. Zwłaszcza pelny tryumf zo- 
sta) osiągnięty w okręgach robot- 
niczych. Tu P..P. S. jest bez kon- 
kurencji, 

Towarzysze nasi borykali się z 
Gużymi trudnościami. Odmawiano 
im sal, zakazywano ' zgromadzeń 
urządzano na nich napady, w wal- 
le z P. P. S. i jej działaczami po- 
siugiwano się nikczymnymi - 
szczerstwami, kłamstwarri 1 t, p. 

A jednak solidarność, męska po 
stawa i bezprzykładna wprost Q- 
fiarność robotników gdyńskich do 
prowadziła ich do zasłużonego 
zwycięstwa, 


wicza, który poza prezesutą objął 
również tekę spraw wewnętrze 
nych, wchodzą następujące -os0- 
bistości: minister komunikacji 
Mehmed Spaho, min. wojny gen. 
Milan.Nedicz, min, spr. zagr. Cine 
car Markowicz, min. oświaty: Ste- 
fan Cziricz, min. sprawiedliwości: 
Wiktor Ruzicz, min. rolnictwa: 
Mikołaj Bechlicz, min, robót publ. 
Miho Krek, min. finansów Voyin 
Dzuriczicz, min lasów i kopalni: 
Liuba Panticz, min. zdrowia: pub- 
licznego: Miaye Rajakowicz, min. 
wychowania. fizycznego: 'Dzura 
Czejowicz, min. handlu i przemy» 
słu: Jefrem Tomicz, min. poczt: 
Joan Alti - Parmarkowicz, min. 
bez teki: Dzafer Kulenowicz,. An» 
te Mastrowic, Fran Soj, Branko 
Miliusz. 

| - Roi 20 CJ 


Nie chcą czyłać 


pism hitlerowskich 


Komisarz Rzeszy dla Austrii 
Buerckel, który jak wiadomo po 
ustąpieniu Gaulejtera Globoczni: 
ka objął ostatnio również kierow= 
nictwo austriackiego obwodu par- 
tyjnego, wydał rozkaz do wszyste 
kich członków partii, by wzięli 
udział w "akcji propagandowej, 
zmierzającej do zwiększenia w 
społeczeństwie austriackim czy» 
telnictwa ‘wydawnictw narodowo» 
„socjalistycznych 


. 


Z W W i 


„irzecia“ Rzesza prokla 


St. 


ofensywę gospodarczą 


Qstatnia mowa Hitlera, ściślej 
jej część gospodarcza, była od- 
£wierciadleniem dość bezpośred- 
nimi trudności gospodarczych, 
ptzężywanych przes „Trzecią“ 

eszę, c 

„Autarkia,  saimowystarczalność 
pkazałą się fikcją... Eksport albo 
śmierć! Eksport, bo tylko w ten 
eposób pokryć można wwóz nie- 
zbędnego importu, przede wszyste 
kim — surowców. 

Przyłączenie Austrii i Sudetów 
uwiększyło jeszcze znaczniej tru- 
dmości handlowe Rzeszy, czego 
dowodem jest smaczny deficyt 
R zagranieznego „Trzeciej“ 

Hitler wskazuje, jako na pro- 
blem zasadniczy na „brak prze- 
strzeni bytowania“ i grozi walką 
O „Grossraumwirtschaft*, o obje- 
cie pod kóntrolęe Rzeszy wielkich 
obszarów, czyli o realizację au- 
tarkii mą większej przestrzeni. 

W. związku s tym rzuca się ha- 
ało rewindykacji b. kolonij nie» 
mjeckich. 

' Zdaje się, że komentatorzy mo- 
wy Hitlera zapominają o charak» 
terze niemieckiej ekspansji han- 
dlowej, gdy twierdzą, że Rzesza 
istotnie znajduje się ptzed alter- 
matywą: albo gospodarka na wiel 
kiej przestrzeni, albo ekspansja 
handlowa. Jak gdyby Rzesza w 
dzisiejszych warunkach zdolna 
była do pokojowej współpracy z 
innymi państwami, 

- Ćryż Niemcy nie pragną w do- 
ewa Dunajn uzależnić od sie. 

ie całkowicie gospodarki państw 
tago dorzecza? Czyż nie chcą 
póństw tych skrępować układami 
na długie lata? Czy tłomaczenie 
krajom bałtyckim lab naddanaj. 
Em korzyści s przynależności 
da wielkiego niemieckiego obsza- 
tu gospodarczego — to nie jest 
próba realisecji „Grosraumwirt- 

aft” — gospodarki samodziel- 
sej me wielkiej przestrzeni? 
| źrestę — powiedzmy to s na» 
elskiem — wielkie państwo prze. 
ymysłowe, zawierające s małymi 
krajami surowcowa » rolniczymi 
wielkie tranzakcje kompenzacyj- 
me „wostywnia” s natary rzeczy 
ich obrót, uzależniające je od sie. 
bie tednoetronnie. 

' Matka o rynki sbytn i ò zaops- 
rzenie surowcowa » lowe 
tą sąsiadujących z Niemcami ob» 
ezarach, jest więc z natury rzeczy 
próbą realizowania „Grossratum- 
wietschaft*, 
| Dziś Rzesza na tych terenach 
jest zagrożona przez konkurencję 
państw zachodnich,  uwłasczera 
przes nową orzanizację eksportu 
angielskiego. W swej ekspaneji 
ma innych rynkach (zwłaszcza w 
Ameryee Poładniowej) odezuje 
następstwa ożywienia współpracy 
gospodarczej anelo-amerykańskiej 
po zawarcia traktate handlowe» 
gó między tymi dwoma krajami. 

Z tego więc wynika, że niemiec- 
ka ekspansja handlowa jest eks- 
pansję o charakterze imperiali- 
stycznym. Nie tylko służy celom 
zwiekszenia potencjału wojenne» 
go Rzeszy, ale i jej metody do- 
prowadzają do  rwnealisowania 
słabsrych krajów.. Na innym 
planie, jaż raczej jako chęć za. 
strasrenia czy też jako wynik sy» 
tnacji beg wyjścia kreśli się w 


bliższej czy dalszej perspektywie 
walka o panowanie polityczne 
nad źródłami surowców. Tu już 
rysują się state plany terytorial- 
ne Hitlera i Rosenberga, ta już 
wyrastają również marzenia róż. 
nych nmiedowarzonych głów emis 
gracji ukraińskiej e Wielkiej U- 
krainie pod patronatem Berlina. 
Dziś, przyznajemy, raczej znajdu- 
ją się one w dalszej perspektywie, 
zwłaszcza wobec planów ożywie« 
nia wymiany Rzeszy z ZSSR. 

W swej „pokojowej“ penetracji 
ma Rzesza poważne przeszkody. 
Walka konkurencyjna, jakiej się 
obecnie obawia nawet na tych 


rynkach, gdzie jest waj aa 
na“, toczona jest przez Niemcy w 
niewygodnych warunkach, Rze- 
sza produkuje drogo — nie wska: 
tek wysokich płac, ale dlatego, 
że niemiecki przemysł (jak to pi- 
sałióray poprzednio) produkuje 
droże 


Organizacja przemysłu jest zła, 
gospodarka niemiecka jest ob- 
ciążona kosztem forsowania au- 
tarkicznej fikcji... 

Rzesza musi — powiada Hitler 
— eksportować! I dlatego będzie 
zabiegać o potanienie produkcji, 
o racjonalizację przemysłu (ko- 
sztem robotników!), będzie mus 


siała czynić udogodnienia kredy- 
towe przemysłowi, pracującemu 


wości, że raz jeszcze płacić b. 
robotnik ł t; że widoki 
przestawienia gospodarki nie 


mieckiej w kierunka więkazej 
zgodności między produkcją a 
spożyciem — zostają tran jeszcze 
odsunięte.» W nieokreśloną przy- 
szłość. % 


|, (B.). 


muje | 


wygram, graja w kołektarze 


WROCŁAWSKIEGO 


tmczęśliwo lcay de | kissy 44 Loterii do nabycia 
TARGOWA 51 i Pi. Seh KRZYŻY 1% 


Sven Hedin elastyczny 


Słynny badacz Azji Sven Hedinj od szczepu do szczepu, musiał 


ma za sobą długą szkołę elastycz- 
ności. Musiał on przeważnie pôd- 
stępem i zręcznością przebijać się 


Z życia Ž. 5.5. 


. 


Centralny Komitet Komunistycz- 
nej Partii (ZSSR) zwołuje XVIII 
zjazd partii na 10 marca 1039 r. 
Będzie tę data dość ciekawa, bo 
taki zjazd zawsze ujawni to i owo 
z życia ZSSR i partii „starannie 
ukrywanego przed światem. Natu. 
ralnie, taki zjazd jest zawsze zna- 
komicie wyreżyserowany, oczywi- 
ście wszystko będzie działo się na 
komendę; oczywicie p. Beria, no- 
wy szef policji politycznej, będzie 
już czuwał nad tym, by nie prze 
sączył się na zjażd jakiś elemant 
niepożądany, — ale zawsze z prze 
biegu zjazdu móże czegoś się do. 
wiemy. Referentem - sprawozdaw- 
cą Centr. Komitetu partii 
sam STALIN; centralnej komisji 
rewizyjnej = Władzimirskij, dele» 
gacji partyjnej w Kominternie — 
Manuilskijj O TRZECIEJ (ROZ- 
POCZĘTEJ) 
gospodarce ZSSR będzie refero» 
wał MOŁOTOW; © zmianach w 
statucie partii — Żdanow. Poza 
tym zostanie wybrana komisja dła 
ZMIANY PROGRAMU PARTYJ- 
NEGO, Oczywiście, zostaną wy- 
brane nowe centralne ciała partyj- 
ne ,zwłaszcza że po ostatnich czy. 
stkach niewielu tam zostało... 


Prasa partyjna oczywiście róż- 
poczęła na wielką skalę reklamo- 
wańie tego zjazdu, przedstawiając 
go jako nowy etap w dziejach par 
til i ZSSR, „Prawda" z 28 styćz- 
nia przypomina, że ostatni zjazd 
partii odbył się w styczniu 1034 
roku. Czyli że przez 5 lat zjazdu 
nie było... 10-ty zjazd — pisze 
„Prawda” — to „jazda całą parą 
DO KOMUNIZMU”. Albowiem == 
zdaniem „Prawdy“ — etap SO. 
CJALIZMU został już osiągnięty. 
Dosłownie: „Potężny gmach socja 
lizmu już został zbudowany w ná- 
szym kraju". Już. 


„PIATILETCE" wl 


XVII zjazd partji komunistycznej 


i „Prawda“ wylicza zdobycze 
minionego pięciolecia, W zakresie 
przemysłu istotnie osiągnięto wie- 
le (wielką rolę odegrało dążenie 
do wzmocnienia potencjału wojen- 
nego). W zakresie budowy maszyn 
ZSSR zajął pierwsze miejsce w 
Europie, zaś drugie w świecie, W 
zakresie energii elektrycznej i 8u- 
rówki ZSSR zajął drugie miejsce 
w Europie | trzecie w świecie. Tak 
pisze „Prawda” i konkluduje: w 
ten sposób „kraj ubrał się w pan- 
cerz, o który połamią sobie zęby 
faszystowskie psy”. Naturalnie. 
dziennik nie podaje, jakich strasz- 
nych ofiar wymagało (i wymaga) 


będzie|to gwałtowne industrializowanie 


Rosji Sowieckiej za wszelką cenę. 
Zresztą za chwilę zobaczymy, jak 
porównawczo wygląda uprzemy- 
słowieńie ZSSR wedle „tez" Mo- 
łotowa, 

Ale „Prawda” dalej wylicza „o- 
siągnięcia* — i wpada w komplet- 
ną śmieszność! Wymienia TRZY 
wielkie wyczyny, 

Pierwszy — „konstyttcja”. Alóż 
w swojej części demokratycznej 
została całkowicie NA PAPIE- 
RZE! Przypomnijmy: 1) przy „wy 
borach” (wbrew konstytucji) ists 
niata tylko jedna lista; 2) o wolno 
ściach obywatelskich, obiecanych 
w konstytucji, mowy nie ma == jest 
tylko straszny, okrutny terror (ko» 
lejno) Jagody, Jeżowa I Berii. Ten 
terror — to cała „konstytucja”, 

Drugi wyczyn (zdaniem tejże 
„Prawdy”) = to załatwienie się z 
„wrogami ludu" (procesy, czystki, 
rozstrzeliwania), Czytamy: „Pod 
kierownictwem parti! lud sowiecki 
wykrył wiele gniazd  szpiegow= 
skich, zdemaskował agentów . 
władów faszystowskich. Sowiecki 
lud zdeptał białogwardyjskie in- 


sekty”, To prawda, zginął niemal 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dówol. 


nym dniu. Opłata miesięczna z 
wie lub przesyłką przez pocztę 


doręczeniem do domu w Warsza- 


wynosi zł. 2.5 


Przy zamawianiu pisma | przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnien niż w Angli] i Francji, 2 i pół raza 


w ekspedycji. 


Administratii mniej, 


cały kwiat starej bolszewickiej 
inteligencji. | 

Wreszcie trzeci wyczyn (w okre 
sie S-letcia od ostatniego Zjazdu) 
—to wydanie stalinowskiego „krót 
kiego kursu“ dziejów partii, któty 
z rozkazu Centr. Komiieta stał się 
obowiązującą NORMĄ MYŚLE- 
NIA w ZSSR. Biada temi, kto się 
„odchyli* od tej normy! Absolutńa 
prawda została nareszcie przeż 
ludzkość odkryta i pieczątką Centr. 
Komitetu przestemplowana, Ta ab 
solu.na prawda — to „stallnizm”, 
to ślepa, bezwzględna wiara w o- 
patrznościowe rządy Słalina, Cała 
historia została odpowiednio spre- 
parówana. Jest to „itelektualna” 
strona samowładztwa  stalinow- 
skiego. |." 

Nie udały się „Prawdzie“ te trzy 

i wielkie „wyczyny* ZSSRw ubieg 
tym pięcioleciu, Trzeba było ra. 
czej zostáć przy zdobyczach Indu- 
strialnych i (częściowo!) oświato- 
wych. | ; 

Daleko ciekawsze | poważniejsze 
są „TEZY”* MOŁOTOWA {do je- 
go przyszłego zjazdowego referatu 
o 3-ciej pięciolatce), e opublikó- 
wane przez prasę bolszewicką, ńp. 
„Prawdę” 2 30 stycznia, Tu domi 

jnują cyfry, cyfry bez końca, wy- 

; bagujące stopień dotychczasowego 
uprzemysłowienia 1 zapowiadają: 
ce dalsze, Istotnie, duże py 
są niewątpliwie. Ale sam Molotow 
stwierdza, że POZIOM ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO (w stosunku 
do jednostki w twie) 

jest jeszcze ZNACZNIE NIŻSZY, 

niż w bardziej rozwiniętych gospo- 
darczo kapitalistycznych krajach 

Europy i w Stanach Zjednoczo- 

mych. „Wiadomo, powiada Moto. 

tow, iż na osobę w ntezym kraju 
wypada znacznie mniej produkcji, 
niż w takich krajach, jak. Stańy 
Zjednóczońe, Anglia, Nićmtcy, Fran 
cja. Np. ku końcówi II pięciolatki 
energ!' elekttycznej wypadało NA 
OSOBĘ 2 | % raza mniej, niż we 
Francji, bliskó 3 razy mniej, niż w 

| Anglii o 31 pół razy mniej, niż w 
Niemczech. 5 I raża malej, niż 

„w Stanach Zjednoczonych; strów= 

' kl — przeszło 2 i pół raza mniej, 


| mniej, niż w Niemczech, 3 razy 
niż w St Zjedn.; stali — 


prawie 3 razy mniej, niż w Anglii 
i Niemczech, prawie 4 razy mniej. 
p w Stanach Zjednoczonych 

t. d. 

Jak widzimy, Mołotow silnie 
podkreśla istniejącę jeszcze prze- 
mysłowe zacofanie ZSSR. Pla. 
ny Mołotowa są ogtomne. Podkre 
ślamy, że mają char.kier przesu: 
wania podstaw przemysłowych ra- 
czej ku wschodowi, dalej od gra- 
nicy zachodniej... Np. na Uralu 
powstać ma- wielka nowa „bazą“ 
naftowa, t. zw, „Drugie Baku", Na 
Wołdze koło Kujbyszewa mają 
powstać wielkie hydrostacje. Natu- 
ralnie, przemysł i energetyka są 
związane z warunkami naturalny. 
mi, ale pozostaję ogólne wrażenie 
preab i się ku wschodowi. 

ołotow żąda gromadzenia wie!- 
kich zapasów {dia celów wojsko- 
wych). Protestuje przeciwke t. zw. 

",a więc tworzeniu 
koniecznie ogromnych, gigantycż- 
nych przedsiębiorstw przemysło. 
wych. Przeciętny roczny przyrost 
przemysłowej produkcji Mołotow 
oblicza na 13,5 proc. (w produk- 
cji środków produkcyjnych 15,5 
proc. w produkcji  konseumcyjnej 
Il proc). . > 

Tak wyglądają „tazy* Mołoto- 
wa. Do 18-go Zjazdu partii wrócie 
my jeszcze. Omówimy także „tezy“ 
Zdanowa do zmiany statutu. Zwró 
ciiidmy uwagę czytelnika na pros 
jektowaną zmianę PROGRAMU 
partik  *; - i 
u K. CZAPIÑSKI. 


przez palce patrzeć na barbarzyń: 
stle nawyki różnych kacyków, mi 
siał im często składać dzobne po- 
darki ł prawić głośne komplemen- 
ty. Przy stole siadał obok nawpół 
dzikiego barbarzyńcy, ściskał mm 
krwawą dłoń i wznosił tosi za 
jago zdrowie. 

Gdyby Sven Hedin chciał wsżye 
stkim mówić wyłącznie prawdę, nie 
owijając niczego w bawełnę, to £ 
pewnością nie przedostałby żię 
przeż Tybet I Mongolię i nie prze” 
szedłiby „przez pustynie Azji". 
Przyzwyczaił się on stosować swe 
słowa do chwilowej sytuacji i mó- 
wić często to, co nie zgadzało się 
z biegiem jego myśli. 


Niejeden rozstawszy się z tym 
zakłamanym środowiskiem, żatżąt 
by żyć życiem szczerym, niestety, 
u Sven Hgdiña te przyzwyczajenie 
mongolsko = tybetańskie stały się 
jego drugą naturą. 

Podczas wojny światowej ten 
nie zupełnie aryjski pisarz był go- 
faym monarchistą i zwolennikiem: 
wlelkomocarstwowej polityki Wi- 
helma Il, podczas republiki wei~ 
marskiej afiszował się jaro demo 
krata, ale od roku 1933 jest zwo- 
lennikiem Hitlera. 

Wprawdzie po jali pogromów, 
która w pierwszych dniach listó= 
pada r. z. przeszła nad Niemcami, - 
Sven Hedin przyłączył swój głos 
do protestującego świata . kultury 
ł nauki „ale od tego czasu upłynę 
ło już prawie 3 miesiące, a tym- 
czasźm Hedin, może w tym cei, 
by zatrzeć przykre wrażenie gro- 
testu, wygłosił w Sztokholmie mo 
wę, w której znowa dat wyrez 
swym hitlerowskim sympatlom. 

Było to na bankiecie „niemiecko 
szwedzkiege zjednoczenia”, na któ 
rym obecny był von Papeń. 

Po przemówieniu Papena zabrał 
głos Sven Hedin „mówiąc, jak to 
„Trzecia Rzesza" pod przewodem 
swego wielkiego wodza jest gwa- 
rantką pooju w Europie, wspom- 
niat 6 konieczności zwrócenia 
dęta ofi „Zabranyek* (nie 

mocniejszego wyrazu „zagra- 
blonych”, co mogłoby wywołać nie 
smak n Szwedów) I prosił Papena, 
by zawłózł wodzowi Niemców pòs 
zdrowienie. 

Elastyczność konieczną do przej 
ścia przez pustynie Azji Sven tre: 
din przywiózł z sobą do Európy. 


W pierwszej połowie lutego upływa 
DWADZIEŚCIA LAT 


od początków 
Nasz numer 


pracy Parlamentu Polskiego w Polsce Niepodiegiej. 
niedzielny . 


Z DN. 12 LUTEGO 
chcemy poświęcić ocenie dwudziestolecia nowoczesnego pariamew= 


taryżmu polskiego. | 


Numer będzie zawierał szereg prac zasadniczych, wspomnień, %0- 
tografii. kopie aji Ly e atmosierę, otaczającą Pierwszy Sejm, 


chcemy uwypu 
ma przeszio laty 


wagę słów, wypowiedzianych przed dwudziesto- 
gi Państwa Józefa Piłsudskiego: 


przez 
„NIECH SPORY POLSKIE ROZSTRZYGNIE KRAJ W $WOBOŚ) 


NYM GŁOSOWANIU”, 


Zamówienia na ten numer I ogloszenia do niego przyjmuje nasra 
Administracja Centralna: Warszawa, Warecka 7, tel. 513-80, 


panowania konfederacji stanów |ka. Zwłaescza, że mimo wszystko 


_Przemineło z wiatrem 


Searlot: O'Hara, bohaterka dwus 
tómiowej książki Margaret Mit. 
chell *), jest dziś postacią, której 
tragietne dzieje przeżywają mi» 
liony czytelników na obu półku- 
lach O I tomie pisaliśmy już, 
dzią w związku z ukazaniem się 
na rynku II tomu wracamy do 
tej powieści, jako do niepospoli- 
tego wydarzenia w literaturze 
wiatowej, Napisała ją młoda ko- 
bieta, której zetknięcie się e lite. 
raturą było na ogół słabe i ra 
czej przypadkowe. Mimo to de» 
biut pisarski wykazał niezwykły 
talent autorki, a książka w licze 
nych przekładach obiegła cały 
świat. 


S) Margaret Mitchell: Przeminęło x 
włążrem, tom I i U, aron łącznie ok. 
1500. Wyd. J. Przewozskiego, Warsa” 
po 1939, Uum. Celine Wieniewaką. 


Czemu przypisać w  powodze- 
nie? 

Przede wszystkim  rnakomite: 
mu zrozumieniu ducha Aj i 6- 
kresu, który agi or ogato 
podmalowane tło. Mitchell, dzie: 
cię Georgii, w tradycji rodzinnej 
otrzymała historię południa i 
przeniosła ją na karty książki z 
prostotą i realizmem, którego 
mogliby jej pozazdrościć wytraw- 
ni powieściopisarze. 

Równocześnie jednak idealizuje 
ona * '*=* okres miniony, choć był 
to przecież okres niewolnictwa. 

.„„Półnoe postanowiła narz» 
cić Georgii prawo wyborcze dla 
murzynów i w celu ogło- 


- t 
szóno, że mahala ile ona jako 


stan zbuntowany, pod rygorem 
najarrowszego prawa wojenne- 
go. Georgio przestała nawet ist. 
mieć, jako oddzielny stan i ste- 


ła się wroż z Floryda è Alaba: 

mą „terytorium wojskowym ni 

mer trzeci”, pod komendą ge: 
nernła federalnego. 

Oto sytnacja krajo, poprzedzo: 
na kilkaletnią kt bożycjy boży woj: 
na Stanów Północnych Ameryki g 
południowymi, którą wypełnia 
treść tomu pierwszego. owy 

rąd we krwi i peitis niatie ża: 
lążek wyzwolenia z pod feudalne» 
go ducha południa. Ale przez 
współczesnych jest on odczaty jas 
ko rajgorszy ucisk i akt przemo» 
cy, zwłaszcza, że obalenie niee 
wolnictwa  murzynów zostało 
przeprowadzone bez równocze- 
stej reformy ustroju rolnego. U- 
w.aszczenie tedy mnrzynów przes 
radza na jakiś czas w żałosną ka- 
rykstarę wolności... głodowania. 
Stąd nieprzerwany łańcuch bes 
prawia, ływania na powierz- 
chnie Af abai elementów, 
którymi posługiwali się „jankesi*, 
t j przybysze s północy, dla o- 


południowych. Po zakończonej 
wojnie trwał wciąż bierny opór 
najlepszych efer Georgii, które 
mimo straszliwego wyniszczenia i 
odsunięcia od wpływów moża 014 
się w owym klanie, żyją T 
- gpisanego kodeksn. „Kodek: ten 
był bardzo prosty: cześć dla koñ» 
federacji, enacunek dla jej wete- 
rznów, wierność tradycji, duma r 
nbóstwa, otwarte serca dla przy: 
jaciół i nienawiść do jankesów”*. 
Ladzie ci szukali straconego bez. 
pieczeństwa w świecie, który 
p—rz—0—m—i—n—gq—ly co jest 
zwykłą tragedią pokolenia, soho» 
dzącego ż widowni. 

Bogactwo typów świata minio 
nego Í narastającego, żywe. tempo 
akcji, mistrzowskie obrazy apad- 
ku i wznoszenie się dasz  lade- 
kich, głębokie wyczucie tragedii, 
gra temperamentów, oras wciąż 
aktualne akcenty powojennego 
rozkładn —— przykńwają ćżytelni- 


książka nie as ponura, przeciwe 
nie — antorka najwidoczniej ma 
znakomite poczucie humoru. 

Powieść wypełnia jednak po 
stać głównej bohaterki Scarlett 
O'Hara. Nieświadomie — jak Ma- 
ria £ sagi Jamesona — wybie 
sna przed swe pokolenie, nie chce 
ię biernie poddać samoudręcze- 
1łu klanu, nie chce się dać znisz= 
szyć przez nowe prądy — idzie 
içe częściowo z nimi. W jej ' 
tach płynie krew twardego ladu 
irlandzkiego, Walczy i to przeważ: 
nfe środkami niegodziwymi. Mi- 
mo to ujmuje nas za serce, bo ro» 
umiemy, że przypadło jej „pod- 
czas bntzy kierować łodzią zbyt 
obciążomi *. 

Kocharsy nawet to urocze, nle- 
sźczęśliwe nawpół dziecko 1 
współczujemy, gdy rzuca się od 
brzegu dó brzegu, niegdy nie tra» 
fiając na właściwą drogę. Star- 
ett śmiertelnie przerażona woj- 


ną i jej skutkami, najsupełniej 
nieprzygotowana do nowego 
cia, chce się wyzwolić i neice od 
smutnej rzeczywistości, W tej w 
cieczce wciąż pada i błądzi, Mé 
wi e niepokojących ją mach: 

„O pada tzera mgła, a ja bie 
gnę wśród niej, biegnę tak 
szybko, śe serce mi omal nie 
pęka — goni mnie cóś, a ja 
nie mogę tchu złapać, ale 


7 


za czym. Zawsze się to kryje 
we małe. Wiem, że gdybym mo 
gla to znaleść, byłabym pe 
wsze czasy bezpieczna i 
juź głodna ani zsiębnięta. 

Ale znajduje „to”* sbyt późmo, 
gdyż jaż „przeminęło a wiatrem”; 
Znająe jednak żywotność zh 
kanej duszy Scarlett, wierzymy— 
wraz g autorką — że odzyska 
szczęście, któremu miebacznie pe» 

zwoliła ulecieć. EL 


Nowy system emisji pieniężnej 


Psojekt zmiany statutu Banku Polskiego 


Projekt zmiany statutu Banku 
Polskiego, uchwalony przez Radę 
Banku, a ogłoszony w komunika- 
ciè P. A, T. nie stanowił niespo- 
dzianki. . 


Jak wiadomo z tekstu komuni- 
katu na czo.o wysuwa się sprawa 
tak kapitalna, jak zmiana zasad po 
krycia emisji pieniądza, Dotąd ©- 
bowiązuje zasada, że emisja ta po 
kryta być musi conajmniej w 30% 
złotem, 


" W myśl art. 52 statutu Banku na 
wypadek obniżenia się pokrycia po 
niżej 30% nastąpić winna podwyżka 
stopy dyskontowej. Otóż taka sy- 
tuacja powstała w związku z wy- 
padkami wrześniowymi. W czasie 
jednego tylko miesiąca września 
obieg biletów © Banku Polskiego 
wzrósł o 400 miln. zi., do sumy re- 
kordowej 1 miliarda 548 milionów 
zł -Mimo sztywnych przępisów sta 
tutu stopy dyskonta nie podwyż- 
szono, a wprost przeciwnię ogło- 


szono komunikat, że przepis ów |' 


„usztywniający* działalność kredy 
tową Banku będzie zrewidowany. 

'Z tego widać, że władze Banku 
liczyły się z iym, iż trzeba będzie 
zastosować bardziej eląs.yczne za 
sady emisji, mniej zależne od roz- 
perządzalnych zapasów zlota. Cho 
dzić iu już musiało © coś bardziej 
podstawowego, niż o chwilowy 
wzrost obiegu, związany z wyco- 
fywaniem wkładów we wrześniu. 

Jakoż okazało się, że w końcu 
roku obieg pieniężny, mimo, że był 
niższy od maksimum wrześniowe- 
go © 140 miiln. zł, wciąż jeszcze 
górował o 350 miln. zł, (33g) mad 
stanem z końca r; 1937. Działalność 
kredytowa Banku wykazała więc 
w okresie rocznym znaczne oży- 
wienie, 4 dopływ złota i dewiz był 
niższy: 


Jeżli chodzi o pokrycie obiegu 
zgłoiem, te ostatnio utrzymywało 
się cokolwiek wyżej niż 30g, ale 
bardzo nieznacznie. zd ka: 


więkezego obiegu Isinieje i w tych | 


Wprowadzono więc zasadę t 
zw. emisji tiducjarnej, t. j. opartej 
nie na złocie. (Słowo „fidutia* — 
znaczy ufność, a więc jest to emi- 
sja;opana na zaufaniu), Ta emisja 
wynosić ma 800 — 1.200 milionów. 
Reszta obiegu ponad tę sumę „e- 
misji fiducjarnej* ma być pokryta 
złotem w 404. 


Jak to wygląda praktycznie? — 
Jak to słusznie oblicza „Czas“ i. 


stnieć będzie (przyjmując obęcny 
obieg wraz z natychmiast płatnymi 
zobowiązaniami na 1.600 miln. zł.) 
możliwość powiększenia obiegu o 
300. do 700 miln. 24. t. j. © 20 do 
45 proc. 

OEE E EE E CBI 2 ZH 
PRZY ZAZTĘBIENTU 

ZIOŁA PRZECIW CIERPIENIOM 

PŁUCNYM 


znane ogólnie jako „HERBATA 

PUHLMANNA* uśmi 

Do nabycia w aptekach i drogeriach, 
. Cena za paczkę 1.65 sł 


ea CZW OY. | POWO 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII 

Weinberg zł. 4—— 

Zebrano wśród robotników fir- 
my Durochron dn. 3 b. m. pod: 
czas przerwy obiadowej zł. 5.50 

P. Hrynakowski zł. 3-—, 

Zebrane przez B. B. zł. 16-—, 

Wygrany zakład przez Rozen 
berga zł. 1— 

Oddział Centralnego Związku 
Robotników Przem. Chemiozne- 
go z Chełma Lubelskiego zł. 10.— 


NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC 
Antoni Baryka zł. 5— 
NA DOM 

im. IGN. DASZYŃSKIEGO 

Witold Korniłowicz a Grodzi: 
eki Mazowieckiego zł. 1.50. 
| ET O IO I AZ OD 


Nie pozwól by głodne 
i zziebnięte były 
dzieci bezrobotnych 


Tej zwiększonej możliwości €- 
misyjnej odpowiadają inne zmia 
ny, przewidujące wzrost działajno- 
ści kredytowej Banku Polskiego 
w dziedzinie udzielania pożyczek 
na zastaw papierów  wartościo- 
wych, dyskonta ` biletów skarbo- 
wych oraz zwiększenia skupu pa- 
pierów procentowych na własny ra 
chunek Banku, wreszcie przewi- 
duje się wzrost bezprocentowego 
kredytu dla Skarbu Państwa. 

Otóż te pozycje w sumie odpo- 
wiadają mniej więcej sumie, do 
jakiej można zwiększyć obieg. I 
całkiem słusznie te zmiany inter- 
preiuje „Czas“; 


zycje bilansu Banku Polskiego ob. 
sługują przeważnie potrzeby skar- 
. bu państwa... 

W ten sposób można przyjąć, że 


Oczywiście, praktycznie istnieje |. 
możliwość niewyzyskania nowych | ` 
kredyto-- 
wej dla potrzeb państwowych, lecz |. 
wyzyskania ich w pewnej mierze 


rozmiarów działalności 


również dla potrzeb życia gospo- 
darczego Uważamy jednak conaj- 
mniej za przedwczesne rozglasza. 
Nie, że oto już stoimy przed wpro- 


. Mimo wszystko uważamy 
nak za włażciwe podkreślić 


Budż 


jed- 


cięstwo tezy, którą od dawna gło- 
simy, Fetysz zioty jest zdetronizo- 
wany. Nie można narażać życia go 
spodarczego na fatalne następst- 
da deflacji, hamowania obiegu pie 


miądza ze względu na szczupłość 


zapasów złota, Złoto, jakim rozpo 
rządzą instytucja emisyjna ma zna 
czenie ze względu na stosunki mię 
dzynarodowe, na niedobór obro- 
tów handlowych z zagranicą, ale 
sztywne uzaleźnianie od tych zapa 
sów obiegu pieniądza jest. blędem, 
jak. błędem byłą cała polityka w 
epoce defłacji: wałuta była „moc- 
na”, ale życie gospodarcze słabnę. 


ło co raz bardziej, 


„Wszystkie wymienione tu  po-| 
ma nietylko sama technika pienię” 


Powtarzamy jednak: ' znaczenie 


żno kredytowa, lecz to, co się pra- 
gnie z jej pomocą osiągnąć. 
w. (W.). 


Str. 3 == 


Przegląd prasy 


MOWA HITLERA. 
Wielkie poruszenie wywołał w 


iprasie polskiej fakt, że ostatnia 


mowa Hitlera dostała się do rąk 
polskich ezytelników w tenden 
cyjnie „zmienionej“ formie. 

Mianowicie PAT. podał, a pra- 
są powtórzyła, że Hitler miał po. 
wiedzieć: 

„Niemcy zę szczęśliwe, że mają 
dziś na zachodzie i wschodzie, na 
południu i północy granice uspo- 
kojone*, 

Tymczasem według urzędowego 
„Voelkischer Beobachter“, który, 
jak twierdzi, zamieszćza mowę w 
„dosłownym  brzmieniu* — Hi- 
tler zgoła tego nie powiedział, Mó 


wił tylko o uspokojonych grani-| 


cach „na zachodzie, południu i 
północy, natomiast nie wspom 
niał zupełnie w tym ustępie © 
wschodzie. 

Zaatakowany PAT. w rozesła- 
nym komunikacie wyjaśnił, żę 
nie on (pęsety mowę Hitlera, 
a charakterystycznego i' świado» 


et Min. Skarbu 


w Komisji Seimu 


W poniedzialek Komisja Budże. 
towa Sejmu lodek rg do rozpa- 
trywania budżetu Miq. Skarbu. ` 


Referent pos. Sikorski podnosi, 


iż dochody z danin publicznych i 
monopoli stanowią u nas 83—86 
proc. ogólnych dochodów. Przewa- 
żające znaczenie ma realność oce- 
ny źródeł dochodowych. Źródła te 
mogą być wyzyskane racjonalnie, 
nadużyte lub niedostatecznie wy. 
zyskane. Ten wzgląd musi być 
brany pod uwagę zwłaszcza w kra 
iu, jak Polska, gdzie dochód spo- 
łeczny na głowę ludności jest naj. 
niższy wśród państw kulturalnych. 

Mówca daje historyczny Szkic 
rozwoju skarbowości polskiej ad 
pierwszych lat niepodległości, kie- 
dy unifikowano poszczególne dziel 
nice w ten sposób, że do każdej 
wprowadzano to wszystko, co było 
w pozostałych dzielnicach. 


Szybko powstały monopole,, te 
które były w Austrii i w Rosji. 
B. Kongresówka i Kresy Wschod- 
nie poznały nieznany im poprzed- 
nio podatek dochodowy, a Mało. 


kaszel, | polska i dzielnica zachodnia zazna 


jómiły eię z patentami przemysło- 
wymi, podatek zaś obrotowy wpro 
wadzonó dodatkowo we wszyst. 
kich dzielnicach. Powstawały dal- 
sze nowe podatki, jakie gdziekol- 
wiek istniały, z tą różnicą, że ze 
wzgłędu na potrzeby chwili pod 
wyższano stawki. 

Doszło do tego, że nakładano 
podatki za nie posiadanie pienię- 
dzy, trudno bowiem inaczej na- 
zwać opłatę od  protestowanych 
weksli. 

Mówca przyznaje, że 2 biegiem 
lat nastąpiła poprawa. Przeprowa 
dzono szereg reform, ale ilość po. 
datków tworzy jeszcze istny labi- 
rynt. 

Przyszłą reforma podatkowa 
musi na tym polegać, by system 
podatkowy był prosty i jasny, tani, 
sprawiedliwy i powszechny. W 
szczególności należy znieść wszel- 
kie samoistne opłaty celowe i róż- 
ne fundusze które niepotrzebnie 
powiększają przerost urzędników. 

Wielka reforma powinna nie tyl. 


ko zlikwidować podatek specjalny, 


lęcz usunąć również nierówność 
w opadatkowaniu poszczególnych 
grup, mających takie same docho- 
dy. 


Podatek obrotowy jest niewąt- 
pliwię gospodarczo szkodliwy, lecz 
stanowi on zbyt wielką pozycję, 
by można pomyśleć o szybkiej lik- 
widacji. Należałoby go zastąpić 
stopniowo podatkiem scaleniow ym, 
który dotąd wprowadzono przy ce 
mencie, cukrze i artykułach mono- 
polowych. 

Preliminarz zawiera dochód z po 
datku obrotowego w sumie 290 
miln. czyli o 20 miln. więcej, niż 
w r, ub. z tytułu świadectw i po- 
datku obrotowego. 

Z kolei sprawozdawca przedste- 
wia rozwój podatku od nierucho- 
mości. Preliminuje się ten podatek 
na 85 miln. zł, tak jak w bieżą. 
cym roku. Sprawozdawca przypt- 
szcza, że będzie uzyskana nad- 
wyżka ponad 5 miln. zł. 

PODATKI .POŚREDNIE 

Przechodząc do omawiania pē- 
datków pośrednich, referent zazna 
cza, iż posiadamy jeden z najbar- 
dziej rozwiniętych systemów po- 
datków pośrednich, chociaż wyso- 
kością stawek niektóre państwa nas 
przewyższają. à c 

Biorąc pod uwagę z jednej. stro- 
ny przyrost ludności, a z drugiej 
— globalne cyfry spożycia opo- 
datkowanych artykułów, należy 
skonstatować duży spadek spoży- 
cła na mieszkańca. e, 

Do hamowania rozwoju konsum- 
cyjnego I produkcyjnego niektórych 
artykułów podstawowych dla życia 
gospodarczego przyczynia się i to, 
że niektóre produkcje są skarte- 
lizowane, , 

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE 

Suma zaległości podatkowych, 
najwyższa ma koniec roku 1932/3 
wynosiła 1.137,3 milionów zł, Od 
tego czasu stopniowo się zmniej- 
sza, dochodząc do 750 miln, zł, na 
dz. 1 kwietnia 1938 r. 

Odsetki, kary za zwłokę | grzyw 
ny powiększają się stale od trzech 
lat. W preliminarzu na nadchodzą- 
cy rok podwyższono wpływy o 5 
milionów. 

Stronę dochodową budżetu, zda- 
niem referenta, cechuje realność. 
WYDATKI 

Dalej sprawozdawca podkreśla 
ogólny spadek. wydatków Min. 
Skarbu, zaznaczając, iż wydatki 


administracyjne wykazują stały,| 


choć nieznaczny wzrost: 


„Mimo częściowego uproszczenia |. 
systemu podatkowego, rośnie jed- 


mak liczba urzędników. . kardo- 
wych, a równocześnie mnożą się 
skargi na złe uposażenie i prze- 
pracowanie.  - 

Zupełne lub częściowe zniesie- 
nie podatku specjalnego, wprowa- 
dzenie dodatków rodzinnych i znie 
sienie opłat szkolnych — oto ogól- 
nie wysuwane postulaty. Zwolnie- 
nie od podatku specjalnego docho. 
dów poniżej 150 względnie 165 zt. 
nie zadawalą sfer pracowniczych. 
Podkreśla się poza tym z pełnym 
uzasadnieniem ucieczkę ze skarbo- 
wości pracowników z wyższym wy 
kształceniem. Objaw ten jest szko. 
dliwy tak w interesie Skarbu Pañ- 
stwa, jak i podatków. Poprawie- 
nie uposażeń zwłaszcza pracowni- 
kom 2 wyższym wykształcenieni 
jest więc nieodzowną konieczno- 


| ścią. Winno ono jednak iść w pc-* 


rze ze znacznym uproszczeniem 
czynności skarbowych, ażeby po- 
prawa uposażeń mogła iść w pa. 
rze z poważną redukcją ilości pra- 
cowników, 
BANKOWOŚĆ 

Bardzo obszernie omówił następ 
nie referent działalność bankków 
prywatnych i państwowych, a tak- 
że P.K.O, o której pomiędzy inny- 
mi powiedział: ,P.K.O. jak żadna 
inna instytucja finansowa odczuła 
wypadki dni marcowych — litew- 
skie napięcie = i wrześniowych — 
wypadki częskosłowackie. W mar- 
cu wycofano per saldo 37 miln. zł., 
a we wrześniu | październiku łącz. 
nie blisko 100 miln, zł. Doliczając 
na końcu roku odsetki į waloryza- 
cję, osiągnięto jednak na koniec 
roku ub, stan wkładów wyższy, 
aniżeli był na początku roku 
1938, W 1924 r. obroty roczne 
'w miliardach wyniosły 3,1, suma 
wkładów oszczędnościowych 7.555 
tys. zł., w 1938 r. — obroty roczne 
wynłosły w miliardach 37,9, a w 
sumach wkładów  oszczędnościo- 
wych — 788.825 tys, zł. 


PUDER 
Z PUSZKIEM 


mego sfałszowania dopuściło się 
Niemieckie Biuro Informacyjne, 
które podany właśnie przez PAT. 
tekst rozesłało na cały Świat, co 
potwierdzają odpowiednie ustępy 
wrdrukowane w szwajcarskich 
pismach. 

Dlaczego Nicmieckie Biuro In- 
formacyjne dopuściło się sfingo- 
wania tak  charakterystycznego 
sfingowania mowy? 

Odpowiada na to „Warszawski 
Dzien:k Narodowy“: š 

„Chodziło o to, co mową swą 

swą osiągnąć pragnął Hitler: o 

zwrócenie Niemcom uwagi I wbi- 

cie im w głowy, że granic Nie- 
miec na wschodzie nie powinni 
| uważać za uspokojone”. 

Ale nie tylko Niemieckie Biu- 
ro poinformowało inaczej „Trze- 
cią; Rzeszę, a inaczej prasę za 
graniczną o mowie Hitlera. Niem- 
cy zagranicą dostali tekst wewnę. 
trzny — to jest prawdziwy. Tak 
np. „Posener Tageblatt“, zamie- 
Ścił tekst mowy kanclerza w 
brzmienin przez niego wypowie: 
dzianym i ogłoszonym w prasie 
niemieckiej, a nie tak, jak było 
w prasie polskiej. 

„ZAPAMIETAJ CZTERY 
SŁOWA*, 

Tajemnicę znanego „sloganu“ z 
okresu wyborów do Sejmu: „za- 
pamiętaj cztery słowa, Sejm to or- 
dynaeja nowa“ ujawnia w „Jutrze 
P-acy* autor owego „artystyczne- 
z9“ dwuwiersza p. Janusz Minkie- 
wiez. 

P, Minkiewicz w artykule p. t. 
„I jak ja teraz wyglądam?..* tak 
oto opisuje frapującą historię na- 
rodzin w restauracji „Bristol* o- 
wego hasła wyborczego O. Z. N.: 

„Przyszli do mnie sympatyczni 
fueeel | powiedzieli: 


— Nie podoba się panu ordyna- 
eja?! świetnie! Nam sią też mie 
podoba! I mikormi się mię podoba! 
I wtaśmia dlatego trzeba głosować. 
Sejm swołany jest po to, aby złą 
: srdynację zmienić na dobrą. 

Przekonańi mnię w caasa tej ko 
lacyjki w Bristolu, Nie ziiąc się na 
zbytnią oryginalność, datem im ów 
slogan. s „czterema. młowami”, 
Spodobał się. 

Slogany sg dobre wtedy, kiedy 
mówią prawdę. „Radion sam pie. 
rze” ?.,. Rzeczywiście, prawie zam... 
„P. K-O. pewność, zaufa- 
'mie*?7.. Rzeczywiście, jak dotąd... 
„Bejm to ordynacja nowa*?... 

1 to mnie właśnie przeraża. Kie 
dy przed kilku miesiącami te czte 
ry Słowa wyszły mi z pod pióra, 
byłem z nich zadowolony. Ale dziś 
zaczynam czuć w powietrzu za- 
pach kompromitacji, Auto.kompro 
mitacji*. 

Autor » poeta nie tylko jest za- 
wiedziony w swych nadziejach na 
realizację swego wyborczego ha- 
sła, jest on także przerażony, że 
„sympatyczni faceci* na wesołej 
kolacyjce w „Bristola* poprostu 
go nabrali. Zwraca się więc do 
nich: 

„Korzystam z okazji, aby z tych 
łamów zawołać. 

— Panowie, jak ja teraz wyglę- 
dam ?! 

Naobiecywałem za was, a dzisiaj 
ludzie mają prawo przyjść do mnie 
1 zapytać: 

— No, panie drogi, co jest, do 
cholery?! 

Przepraszam bardzo, ale co ja 
im odpowiem? Nie wiem! I dlate- 
go coraz bardziej jestem przera- 
żony. 

Coraz bardziej, bo widzę, co stę 
dzieje w tym Sejmie. W tym Sej 

: mie, któremu robiłem reklamę. Na 
mąspiło jakieś pomieszanie ról, Prze 


cież to ja miałem robić reklamę 

Sejmowi, a Sejm miał się tro- 

azczyć o zmianę ordynacji. 

A teraz jest odwrotnie, Ja się 
troszczą © zmianę ordynacji, , a 
Sejm robi reklamę. Reklamę rzą» 
dowi i ministrom. Przecież każde 
sprawozdanie referenta budżetowe. 
go danego resortu jest jednym 
wielkim peanem na cześć „odnoś- 
nego“ ministra! 

Nie współczujemy tak bardzo 
młodemu poecie z powodu jego 
„katzenjameru moralnego“, ale 
cieszymy się. wraz z „Kurierem 
Polskim*, że przejrzał i przeraził 
się zachowaniem jego współbiee 
siadników z „Bristolu“, Zwłaszcza 
cieszymy się, że po przejrzeniu. 
zdobył się na odwagę publiczne” 
go przemówienia. 

ATAK NA LUDOWCÓW 
„Zaczyn*, czasopismo, będące 

wyrazicielem poglądów części 
0. Z. N., hołdujące tendencjom 
„totalistycznym* w niespotykany 
dotąd sposób atakuje nie tylko 
Stronnictwo Ludowe, ale i chlo- 
pów, przeciwstawiając wieś miá- 
stu. Według „Zaczynu* ciężar gae 
tunkowy wsi jest mały, chłop nie 
ma wykształcenia, jego horyzont 
myślowy jest ciasny i 't. d, 

Inaczej jest w mieście: 

„Gdy ludowcy, mówią © uprze« 
mysłowieniu — to tylko z punktu 
widzenia wędrówki z wsi do mia* 
sta, gdy mówią o kulturze to tyl- 
ko chłopskiej, o komunikacji — 
tylko drogach bitych | tak konsek 
wentnie o najbliższych stanowych 
interesach. Egoizm ten zrozumia- 
ły u warstwy słabej i biednej nie 
licuje jednak z przypisywaniem so 
bie jedynej roli 1 największego zna 


rumiała, Wypływa ona ne zło 

że wieś przeciwstawia się komoep- 

cjom „totalistycznym*. 
Z demagogicznymi chwytami 

o malejących wpływach i negatyc 

wizmie „wodzów* polemizować 

nie warto. Chwyty te èg stare i wy 
świechtane. 

LUDOWCY O 0. Z. N'ie 

„Zielony Sztandar“, organ Stron 
nietwa Ludowego tak pisze o sta: 
nowisku O. Z. N. wobec ostatnich 
uchwał Rady Naczelnej ludowe 
ców: 

Ozon odsłonił swoje prawdziwe 
oblicze! Okazało się rzeczą AŻ nā- 
zbyt jasną, że hasła zjednoczenia 
narodu potrzebne mu są tylko po 
to, by tym łatwiej mógi żegiować 
ku swym monopartyjno . totali- 
stycznym celom, że mie dąży oñ 
do pojednania I zjednoczenia przęz 
dobrowolne porozumienie, ale do 
podporządkowania sobie wyłącznie 
całego życia w państwie". 

Dalej „Zielony Sztandar* pięt- 

nuje partyjnictwo O. Z. N.: 

„Toż to właśnie cecha najzago= 
rzaiszego partyjnictwa jest utoże 
samianie interesu państwa ze swo. 
im interesem grupowym; toż tə tył 
ko najbardziej zacietrzewione par- 
tyjnictwo nie zdolne jest dojrzeć | 
uznać w innym obozie politycznym 
wartości równorzędnych se swoim 
wartościami; toż © wiaśnie naf- 
większa partyjna zachłanność wy- 
raża się w dążeniu do zniszczenia 
łub wchłonięcia wszystkiego co jest 
obok, w bezceremonialnym nadu- 
żywaniu haseł | zawołań patrtotycz 


no - państwowych”. S-EK 


Wyłowił zwłoki z morza 
i chcial je... zachować 


Przed kilkoma dniami, pewien 
marynarz wyłowił z kanału w po- 
bliżu miejscowości St. Valery we 
Francji zwłoki jakiegać mężczy- 
zny. Ponieważ przy topielecu zna- 
leziono 10.000 fr. w banknotach, 
marynarz pragnąc zachować tę su- 


mę dla siebie wzbraniał się wy» 
dać władzom zwłoki, powołująe 
się na prawo morskie, zezwalające 
znalazcy zachować przedmioty wy 
łowione z wody, Upór jego prze» 
łamała dopiero interwencja pro- 
kuratora. 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom © odnowienie 
pienumeraty na miesiąc Luty. 


i i K 
Caur 


PREZYDENT AZANA 


Wedle doniesień korespondentów 
pism francuskich z pogranicza 
hiszpańsko - francuskiego przed 
władzami francuskimi stanęło w tej 
chwili najtrudniejsze zadanie zore 
ganizowania przejścia na teryto- 
torium !rancuskie rządowej armii 
hiszpańskiej z Kat:lonii. Pierwszy 
oddz'ał starał na granicy o godz. 
17-ej. Nadchodzące oddziały są 


PUURANICZE KATALURSKU . FKANCUDKIE 


4 uma 


Depesze nocne z niedzieli na poniedziałek 


Na obcej ziemi Marzenia o federacji panarabskiej 


szukają schronienia obrońcy wolności 


rozbrzzane | kolumnami kierowane 


c) do obozu w Argelus Sur Mer. 


Na obszarze pogranicza władze 
francuskie zarządziły nadzwyczaj- 
ne dedki pogotowia wojskowego. 
Oddziały saperów pracują po- 
śpiesznie nad budową okopów. 
Samej granicy strzeże potrójny 
kordon, a mianowicie dwa kordo- 
ny gwardii lotnej i kordon żołnie- 
rzy. W ważniejszych punktach 
strategocznych porozstawiane zo- 
stały oddziały. artylerii polowej 
i przeciwlotniczej, 


Jednocześnie z przekraczaniem 
granicy przez oddziały milicji 
wzmógł się napływ ludności cy- 
wilnej, 


Schronienie się prezydenta Aza- 
ny do Francji zostało już oficjal- 
nie potwierdzone. Prezydent Aza- 
na przekroczył granicę w niedzielę 
o godz. 9-ej rano. Na terytorium 
Francji otrzymał on paszport dy- 
plomatyczny z rąk <«mbasadora 
Francji w Barcelonie p. Jules Hen- 
ry, po czym przez Perpignan udać 
się miał do Paryża. Również prze- 
kroczyli granicę przewodniczący 
Rządu katalońskiego Companys 
szef Rządu baskijskiego Aguirre. 
jak również niektórzy ministrowie 


(zwarty generał ranny 


W związku z wiadomością o ra- 
mie, jaką odniósł dwa dni temu na 
froncie kaialońskim dowódca włos- 
kiej dywizji Littorio gen. Bitossi, 
dzienniki włoskie przypominają, że 


jest to czwarty generał wioski, ran 
ny w Hiszpanii. Poprzednio ranni 
byli generałowie: Gambara, Roaita 
i Bergonzoli, 


Samoloty hiszpańskie 
lądują we Francji 


Donoszą z lllats, że w niedzielę 
eg. |! rano, trzy rządowe samolo 


Za kolejką... 


Minister spraw zagranicznych 
rządu gen. Franco hr. Jordana przy 
ją! w sobotę po poludniu kolejno— 
ambasadora. Rzeszy, ambasadora 
Włoch, a następnie senatora fran- 
cuskiego Berard'a. Po tych przyję- 
ciach żadnego komunikatu nie wy- 


ty hiszpańskie wylądowały na eeg 
tejszym lotnisku. Lotnicy oświad- 
czyli, że zimusiła ich do ucieczki 
na teren Francji eskadra samolo- 
tów myśliwskich gen. Franco. | 

O godz. 15-ej nadesz.y wiadomo 
ści z Carcassone, że na lotnisku 
Salvaza lądowały dwie eskadry sa- 
molo.ów hiszpańskich rządowych 
myśliwskich, liczące 12 aparatów. 
Lądowanie odbyło się bez wypad- 
ku. Władze wojskowe i cywilne z 
Carcassone udały się natychmiast 
na lotnisko, wszczynając dochodze | 
nie, 


Smierć na szosie 
Kierowca nadział się na dyszel 


W niedzielę o północy na szosie 
poznańskiej pod wsią Młotki, gm. 
Blizne wydarzyła się śmiertelna 
katastrofa. 

Edward Kempka (Ursus) lat 28, 
kierowca, jadąc samochodem nr. 
A. 86457 wraz z rodziną wpadł na 
furmankę, powożoną przez Jana 
Hawryluka, gospodarza z Jelonek. 
Zderzenie było tragiczne. Kempka 


Władysław Kaczmarek, lat 30, 
podróżny, zaniemógł we wsi Dzie 
kanów, gm. Cząstków. Gospodarz 
z tej wsi Jan Choros zatrzymał na 
noc Kaczmarka. Nad ranem Kacz=* 
marek zmarł. Policja prowadzi do 


nadział się na dyszel wozu i po- 
niósł śmierć. 


Samochód  przekoziolkował `i 
wpadł dó rowu. Ciężko ranni zo- 
stali: żona tragicznie zmarłego kie- 
rówcy Irena, lat 28, która ulegla 
wstrząsowi mózgu i przewieziona ' 
została do szpiiala na Czyste, dzie 
ci ich Wiesiawa Kempka, la: 5i Ed 
ward Kempka 2% roku przewie- 
zeni zosiali do szpitala Karola ı 
Marii oraz Irena Regulska, lat 26, 
poraniona szklem umieszczona zo- 
stała w szpitalu Dzieciątka Jezus, 

Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny kata- 
strofy. Prawdopodobnie wypadek 
zdarzył się wskutek szybkiej jazdy 
Kempki. Gospodarz Jan Hawryluk 
wyszedł z wypadku bez szwanku. 


chodzenie, jaka była przyczyna | Jedynie koń zostat poraniony. 


zgoau Kaczmarka. 


Wszyscy oni otrzymali paszporty 


dyplomatyczne. Co dalej uczynią 
ze sobą nie wiadomo. Niektórzy 
podobno wyrażzją nadzieję, iż uda 
się im dostać do Walencji. Pre- 
mier Negrin i minister del Vayo 
udali się już do Walencji. 


Egipt pragnie otrzymać Kalifat 


„Sunday Times“ zamieszcza nie nio w Kairze 


zwykle interesujące uwagi 


przedstawiciele | kontakty z zachodem, ale kandy-' 
swego | państw arabskich, wypływa znów— | aatura Egiptu na kalifat jest spra- 


korespondenta z Kairu na temat | pisze korespondent — idea fede- wą odrębną. Ortodoksyjni muzuł- 


rozpoczynających się obrad Kon- 
ferencji Palestyńskiej. Za kulisa- 
mi konferencji tej oraz rozmów 
wstępnych, jakie odbyli poprzed- 


Obrady Centralnej Komisji- Poroznmiewanczej 


pracowników 


W niedzielę odbyło się w War- j dodatków rodzinnych, 


szawie, oczekiwane z dużym zain- 
teresowaniem -przez ogól pracowni 
ków umysłowych, Il-gie zgroma- 
dzenie delegatów Centralnej Komi- 
sji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych, W zgromadzeniu 
wzięło udział oko:o 70 osób, w tej 
liczbie oko:o 50 delegatów. Po wy- 
gioszeniu sprawozdań prezydium 
C. K; P. i Komisji Kontrolującej — 
rozpoczę:a się ożywiona dyskusja. 

Różnica poglądów poszczegól- 
nych mówców wys.ąpi.a jaskra- 
wiej przy omawianiu udzia:u ruchu 
pracowniczego w wyborach samo- 
rządowych. Zgromadzenie delega- 
tów C. K. P. powzię'o uchwaly w' 
sprawach podniesienia poziomu ży 
ciowego warstw pracowników u- 
mysłowych, zastąpienia t. zw. usta- 
wy jędrzejewiczowskiej nowym ko 
deksem urzędniczym, przywrócenia 


Kielce uczczą 


W dniu 7 marca b. r. przypada 
setna rocznica urodzin wielkiego 
pisarza, piewcy Ponidzia (od rze- 
ki Nidy) kieleckiego, Adolfa- Dy- 
gasińskiego. 

W związku z tą uroczystością 
zarząd koła kielczan decyzją wal- 
nego zgromadzenia uchwalił wy= 
stawić w Kielcach pomnik ku czci 
Adolfa Dygasińskiego. Komitet 
zwrócił się do prezydenta masla 


wpisów 
szkolnych i uchylenia podatku spe 
cjalnego, wprowadzenia stałych in 
stytucyj rozjemczych dla załatwia 
nia zbiorowych zatargów pracy, 
rozpisania wyborów do samorzą- 
du ubezpieczeniowego. 

C. K. P. stwierdzila, że rok mi- 
niony był pełen niepokojów i gróźb 
wojennych oraz że przyniósł dal- 
sze wzmocnienie pozycji Rzeczypo- 
spolitej w świecie. W roku tym mia 
o miejsce orędzie Pana Prezyden- 
ta R. P, rozwiązujące Izby Usta- 
wodawcze i wskazujące nowym 
Izbom, jako główne ich zadanie 
zmianę obecnych ordynacyj wybor 
czych. Spoleczeństwo oczekuje, że 
Izby speinią te zadania jaknajrych- 
lei i s.worzą dla wszystkich oby- 
wateli warunki czynnej współpra- 
cy w rządzeniu i współodpowie- 
działności za losy państwą. 


Dygasińskiego 


z prośbą o wyztaczenie miejsca 
pod budowę pomnika: oraz na- 
zwanie jednej z ulic w Kielcach 
imieniem Dygasińskiego. 
Twórczość Dygasińskiego była 
b. silnie związna z kielecczyzną, 
której poświęcił m. in. takie utwo 


ry, jak: „W Kielcach ', „Szelągł 
kicieckie* i „Marcelek Piszczal- 
ski”, 


Krążownik 


„Repulse“ 


zaw'ezie angielska pare k ólewską do Ameryki 


Noaadk Ah 1 


Jak wiauuuw, angieisia para kroiwiwska Oabędzie za kilka 


miesięcy podróż do Kanady i U. 


S. A. Do podróży został spe- 


cjainie przygotowany i przystrojony krążownik „Repulse* uwi- 


czniony na naszym zdjęciu. 


Kancierz Hitler zwolnił z zajmo- 
wanych s.anowisk dwóch  czi0n- 
ków dyrekcji Banku Rzeszy — Ehr- 
herdta i Blessinga. 

Równocześnie mianowani zostali 
członkami dyrekcji Banku Rzeszy: 
dyrektor Wilhelm z Banku Rzeszy. 
Naczelńik wydzia!u w Ministerium 
Gospodarki Rzeszy. Dyrektor Lan- 
ge i radca ministerium finansów 
Rzeszy Bayrhoffer, Dwaj ostatni 


| „Czystka”* w Banku Rzeszy 


cz.onkowie pozostają na swych do 
tychczasowych stanowiskach. 


Pozegnanie... 


MOSKWA, 6.2 (PAT). Agencja 
Tass donosi: Cały personel posel- 
stwa węgierskiego z posłem Jan- 
gerth Arno hy na czele opuścił Mo 
skwę w niedzielę. 


2 OO? URE BRM 
CIE WERE OBTA, 


CÓŻ 


5560 
PAŁAC 


GUBERNATORA W. TU NISIE 


arabskich. Przedsta- manie Saud, Arabii | Jemens w 
wiciele Rządu brytyjskiego na Bli- | ważają, że Egipt pod wpływem 
skim Wschodzie mają jakoby myśl! ļ cywilizacji zachodniej oddalił się 


tę popierać, a niewątpliwie myślą 
tą kierował się Rząd egipski, gdy 
zaprosił wszystkich przedstawicieli 
arabskich na wstępne rozmowy do 
Kairu, zanim udadzą się do Lon. 
dynu. Rząd Iraku również sprzy 
jać ma projektom federacji, a pre- 
mier iraku Nuri Said wysunął tę 
sprawę jako odpowiedni środek 
dla rozwiązania kwestii palestyń- 
skiej. 


Ambicją Egiptu jest ująć w swe 
ręce kierownictwo tego rodzaju 
federacji, ale zdaniem korespon- 
ta. Egipt bardzo źle wygrywa swe 
karty, przynajmniej na początek. 
Egipcjanie od wielu lat — pisze 
korespondent — marzą o kaliiacie, 
który był jedną z ambicji zmarłego 
króla Fuada, ale obecna chwila nie 
bardzo się do tego nadaje, ponie- 
waż inne państwa arabskie nie 
mają pełnego zaufania do Egiptu. 
Egipt nadaje się do tego, aby za- 
jąć stanowisko przodujące, ponie. 
waż jest najbogatszym państwem 
arabskim, najlepiej położonym ge- 
ograficznie i posiada nabliższe 


poważnie od wzorów przekazagych 
przez praojców. Nawet jednak w 
sprawie kierownictwa polityczeege 
Irak może okazać się za | 
iż pozostawać ma na drugim 

scu. 

Arabowie palestyńscy — twier- 
dzi dziennik — nie żywią specjał- 
nej miłości. dla Egipcjan, którzy 
ich zdaniem nie poparli dostatecz= 
nie sprawy arabskiej. Arabowie 
palestyńscy z tego też wzylędw 
zdecydowanie nieprzychylnie ud 
nieśli się do propozycji wysuniętej 
w Kairze, aby książę Abdul Mo- . 
nain mianowany został szefem de- . 
legacji arabskiej w Londynie wo- 
bec zamiarów. obsadzenia go na . 
tronie palestyńskim. 

W. Brytania znacznie skorzysta- 
laby — kończy korespondent — na 
realizacji planów federacji pan- 
arabskiej z Egiptem na czele, tym- 
bardziej, że więzy jej z Egiptem 
są znacznie bliższe, niż z innymi 
państwami Bliskiego Wschodu, 
gdzie prestiż jej uległ ostatnie 
znacznemu osłabieniu. 


Arabom nie wolno jeździć 
| koleją 


bombę na King George Avenue w 
Jerozolimie. Wybuch zranił dwóch 
przechodniów — Żydów. W ciągu 
tygodnia, w tym samym miejscu 
rzucono 2 bomby. ' 

Wediug doniesień oficjalnych, w 
całej Palestynie przeprowadzono 
zwykłe rewizje w poszukiwaniu 
broni i amunicji. Najskrupulatniej 
przeprowadzano rewizje w Haifie 
i w okręgu Samaria, Aresztowano 


| W niedzielę rano znowu rzucono 


70 Arabów. 

Wobec niezwykle częstych ak- 
tów sabotażu na linii kolejowej Je 
rozolima — Haifa, władze brytyj- 
skie zakazały Arabom postugiwa- 
nia się komunikacją kolejową na 
tej trasie. 

Brytyjskie obozy wojskowe pod 
Tułlkaremt i Mughar ostrzeliwane 
były wczoraj przez powstańców a- 
rabskich. Ostrzeliwano pairol pall- 
cyjny pod Hebronem. 


Plan działania 


„układają delegacje Zydów I Arabów 


Zarówno delegacja arabska, jak 
i delegacja żydowska odbyły w nie 
dzielę wewnętrzne narady delega- 
cyjne, celem ustalenia pewnego 
planu dziaiania w obliczu rozpo- 
czynających się rokowań Konferen- 
cj. Palesiyńskiej. 

Delegacja arabska zdęcydowala, 
że gdy we wtorek poporudniu roz- 
poczną się pierwsze rzeczowe obra 
dy z Rządem brytyjskim, rzeczni- 
kiem Arabów będzie Jemal Hussei- 
ni, kuzyn Muftiego Jerozolimy, któ 
ry przedstawi sianowisko Arabów 
palestyńskich. W dyskusji, jaka się 


nasiępnie rozwinie, zabiorą głos 
przedstawiciele państw arabskich. 

Delegacja żydowska obradowala 
wspolnie z Komiieten Doradczytm, 
wyłonionym przez spoleczeństwo 
żydowskie z całego świata, Szef 
delegacji żydowskiej dr. Weizmann 
zapoznał obecnych z głównymi 
punktami deklaracji, którą złoży 
zè swej strony przedstawiając sta- 
newisko Żydów, gdy w środę wie- 
czorem rozpoczną się rzeczowe ©- 
brady delegatów Rządu brytyjskie 
go z delegacją żydowską. - - 


a 


Po ńtie boków tndowaydh 1 nowy 


Walka o warunki praty i płacy 


Jak już pisaliśmy, w dniach 15, 
16.i 17 stycznia r. b. odbył się w 
Warszawie Zjazd Centralnego 
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera- 
micznego i Pokrewnych Zawodów 
w. Polsce. 

Po omówieniu spraw organiza- 
cyjnych, oraz przeprowadzeniu sze 
regu poprawek w statucie, przy. 
stąpiono do omówienia planu ak- 
cji zarobkowych w poszczegól. 
nych pizemysłach, objętych dzia- 
łalnością Związku. 

Obećni na Zjeżdzie delegaci z 
okręgów, w których przemysł 
drzewny jest najwięcej rozwinięty, 
obszernie charakteryzowali wa. 
runki pracy i płacy robotników, 
pracujących w tartakach, oraz ro- 
botników leśnych, zatrudnionych 
przy zrębie drzewa. 

Zarówno w tartakach państwo- 
wych, jak i prywatnych, żąda się 
od robotników coraz większej wy 
dajności pracy. Z drugiej strony, 
jeśli chodzi o wysokość wynagro« 
dzeń, wszyscy delegaci jednomyśl- 
nie stwierdzili, że zarobki w tym 
przemyle bardzo daleko odbiegają 
od poziomu płac robotników, za» 
trudnionych w innych przemysłach, 
Praca w tattskach jest bardzo 
ciężka i wymaga dużego nakładu 
sił fizycznych. Robotnicy zaś przy 
obecnych niskich zarobkach nie są 
'w stanie należycie się odżywiać 
wskitek czego szybko wyczerpują 
się ich siły i po kilku latach pracy 
stają się nie zdolni dô pracy. Dru- 
gi ważny czynnik, który tskże rd- 
grywa dużą rolę w życiu tych ro- 
botników, to straszne warunki 
mieszkaniowe. ; 
"Z uwagi na powyższe Zjazd po- 
lecił nowo wybranemu Zarządowi, 
bý zwrócił specjalną uwagę na 
przemysł drzewny, w celu unor- 
mowania warunków pracy i płacy 
przez opracowanie projektów nm- 
kładów zbloróowych, oraz by użył 
wszystkich możliwych środków w 
cetu zreatłtzowania postulatów ro- 


botniteów. Zarobki obecne winny | mólnych miastach. To też 


hyć podniesione do 20%. 


zku przedłożyć Naczelnej Dyrek- 
cji Lasów Państwowych ramowy 
projekt układu zbiorowego | po- 
czynić starania © jego zrealizowa. 
nie. Na wszystkich  tartak:ch 
winny być ustałone minimalne pła- 
ce dniówkowe, przystosowane do 
kosztów utrzymania w danej miej 
ścowości, jednak nie niższe niż 
zł. 3.60, 

Niezależnie od powyższego de- 
legaci robotników drzewnych do- 
magali się stanowczo przywrócenia 
w tartakach piństwowych lecze” 
nia robotników i ich rodzin w U- 
bezpieczalniach Społecznych, po. 
nieważ obecny system leczenia ro- 
botników -przez lekarzy fabrycz. 
nych okazał się w praktyce bardzo 
nie korzystny, a nadto robotnicy 
narażają się niejednokrotnie na 
niebezpieczeństwo utraty pracy, 
wskutek relacji niektórych iekarzy 
w zarządzie danego zakładu pracy. 

W sprawie rcbotników leśnych 
polecono Zarządowi wystąpić z me 
moriałami do odnośnych władz, ce 
lem uznania tych robotników, za- 
trudnionych przy zrębie drzewa, 
jako tobotników przemysłowych. 

„W przemyśle budowlanym i ce- 
ramicznym w ubiegłych dwuch la- 
tach zrobiono duży wysiłek d'a u- 
nofmowan'a : warunków pracy I 
płacy na teren'e kroju, We wszyst 
kich większych miastach 1 ośrod- 
kach przemysłowych doprowadzo- 
no do bezpośredn'ego zawarcia u- 
kładów zbiorowych pomiędzy Zwią 
zkiem a przemysłowcami i tylko w 
nielicznych wypadkach ustalono 
warunki pracy I płacy w drodze 
orzeczeń Komisji Rozjemczych. 

Oczywista, że na tym odcinku 
pozost»ło jeszcze bardzo dużo do 
zrobienia, ponieważ nie wszystkie 
postulaty “robotników zostały ue 
względnione, a co najważniejsze 
— rozpiętość płac między miasta- 
mi dla jednej I tej same] grupy rò- 
botników jest bardzo duża 1 nie 
stoi w żadnym stosunku do różni- 
cy kosztów utrzymania w poszcze» 
Zjazd 
Związku bardzo ' usilnie ' podkre- 


"Nadto polecono Zarządowi Zwią Ślił, by nowy Zarzad Główny opra- 


Franciszki URSTEJ 


gdzie w 4:8] kl. 43 na 7654 
5 padła wielka wygrana. ZŁ. 


'Na szosie pomiędzy Bydgoszczą 
a Koronowem pod stacją Trysz- 
czyn na pociąg kolei powaitowej. 
wiozący z Bydgoszczy około 300 
uczestników przedstawienia tea- 
tralñegó dla wsi, wpadł na prze- 
jeżdzie ciężki samochód transpor- 
towy. Wypadek pociągnął za sobą 
7 ofiar, w tym jedną śmiertelną. 
W miejscu wypadku tor kolejowy 


Prywatne kasyno 


Nocy ubiegłej, policja 13 komi. 
eariatu P, P. zlikwidowała potas 
jerang rulete, mieszczącą się w 
mioszkanin Jans Tarnowskiego 
przy ul. Wspólne; 40 w Warsza. 
wi*, organizatorem gry oknzał się 
smany policji Stanisław Bronz. 

grze zustano 11 osób, re. 
krutnjących się przeważnie z us 
rzędników prywatnych i handlo» 
wców. 

Policja wszystkich zatrzymała i 
przeprowadziła do komisariatu 
przy nl. Hożej, gdzie spisano pros 
tokół. Ruletę oraz przybory i 
sztony skonfiskowano. 


STO TYSIECY 


Samochód wywródł pociąg 


D a i NK APO R os 


(vy znanej %e szczęścia kolekturze 


WARSZAWA, CHŁODNA 20, 
tel. 56-04-07. 

oraz wiele in- 

nych wygranych ` 


wychodzi z wysokiego lasu i prze- 
cina dość spadzistą szosę. Prze. 
jezd nie jest zabezpieczony. Sa- 
mochód transportówy wiozący oko 
ło 10 ton pomarańcz jechał z 
Gdyni do Bydgoszczy. Szoier już 
z daleka widział nadjeżdżający 
pociąg i usiłował zatrzymać wóz 
na spadzistej i rozmokłej szosie; 
czegó dowodza rózpacziiwie da 
wane przez niego sygnały. Było 
jednak za późno. Samochód ze 
znoczną siłą wpadł na węglarkę, 
wywracając z szyn cały parowóz 
i pierwszy wagon. Załadowana 
przyczepka samochodu zgniotła 
wóz motorowy, zabijając na miej 
scu szofera Franciszka Marczma- 
rza z Działdowa. Siedzący obok 
szofera Franciszek Zichoł z Put- 
ka doznał tak poważnych obrażeń 
że w stanie beznadziejnym prze- 
wieziony został dó szpiłala w Byd 
goszczy. Pozostałe ofiary wypad- 
ku opatrżyło na miejscu wezwane 
z Bydgoszczy pogotowie. Przerwa 
w ruchu między Bydgoszczą a Ko 
ronowem trwa, Z Bydgoszczy wy 
ruszyły na miejsce komisja sądo- 
wo-lekarska oraz techniczna. 


List samobójcy 


z'efrevdewił kasę bl'etową I s'rzel:ł sobie w skreń 


Prasa donosiła przed dvoma 
cami o szmobój:twie mężczyzny 
w Osrofzie Saskim w Warszawie, 
bkrórtgo w stanie cjężk'm przewie 
ztotig do szpitela Św. Ducha, De. 
nat-zmarł w szpitalu. Znaleziono 
przy nim list do rodziców, w któ. 
rym są wytłomaczone powody tar- 
kmięcia się na życie, Mężczyzna 
ów, nazwiskiem Adolf Zegrze (No 
wolipki 51) z zawodu korepetytor, 
był członkiem zarządu jednego z 


uluhów sportowych. Przed mar 

ma mies'*cami otrzymał Zarze 
dozór rad kası klubcwą, w której 
dopuścił się defrawdacji, ponie- 
wać defraudacja mogla być lada 
dzień wykryta, Zegrze prarnąc u. 
nikngć kompromitacji, zdecydo: 
wał się na krok samobójczy, wy- 
pożyczył pòd pozorem strzelania 
do tarczy na strzelnicy w Ogro- 
dzie Saskim flower, 2 
strzelił sobie w skroń. 


'zyłel mecz hokejowy 


cował odpowiedni plan akcyj za- 
robkowych na rok bieżący, 

Zarówno .w przemyśle budowla- 
nym, jak rówrież i ceramicznym 
należy dążyć, by-w najbliższej 
przyszłości doprowadzić do ogól- 
nega unormowania warunków pra- 
cy į płacy, przy pomocy zawiera- 
nia układów zbiorowych ma cały 
kraj. 

Dalsze zagadnienie, które obszer 
nie omawiali wszyscy delegeci na 
Zjeździe, to kwestia robół publicz. 
nych, 

Żądania robotników, zatrudnio- 
nych na robotach publicznych, :dą 
w Fierunku pełnego tygodnia pra» 
cy, oraz podniesienia zarobków dn 
wysokości płc robotników nię- 
wyxwalifikowanych, ustalonych w 
układach zbiorowych dla przemy 
słu budowlanego w danej miejsco: 
wości. 

Również i w tej sprawie pole: 
cono Zarządowi poczynić odpo- 
wiednie starania u władz raño. 
wych. T. 2: 


Wiadomości z całej Polski 


TAJEMNICZE MORDERSTWO. 

W lesie pod wsią Wyżwa, w po= 
wiecie kowelskim, znaleziono zw!o- 
k: 56-1etniego Grzegorza Korzana, 
który zos:ał w tajemniczy sposób 
zamordowany, Korzan udał się fur 
manką ze wsi do Kowla na rozpra- 
wę sądową, jednakże zabójca czy= 
hał na niego w lesie, gdzie wsko- 
czyt na furmankę i kilkoma uderże 
wami w giowę 'ępem narzędziem 
zamordował go na miejscu. Zrró- 
wno tło, jak I sprawca tego tajemni 
czego morderstwa nie są dotych- 
czas znańe Dochodzenia w tej spra 
wie prowadzi policja. 

TRAGEDIA MIŁOSNA PÒD 

PUŁAWAMI. 


ją, poczem wystrzatem z rewólwe- 
ru w usta pozbawił się życia. 
POLICJA ZASTRZELIŁA W WAL- 

CE DWÓCH BANDYTÓW. 

Dn. 22 listopada ub, roku w cza 
s'e obawy na niebezpiecznych ban 
dytów we wsi Ziota, w pow. san- 
domierskim, zabity zos!ał post. 
Dyonlzy Raube. Policja, po docho 
dzeriach, że zabójstwo dokona'i: 
Jan Rożek, ze wsi  Garbacz, 
Jan Śmłgiel, że wsi Prusy, w pow. 
opatowskim, obaj znani policji 
przestępcy, zwolnieni ostatnio ż 
więzienia w Sańdomierzu, 

W wyniku diiigotrwalego tropie- 
nia z'oczyńców zos'ali oni w ub. 
sobotę ośaczeni w kryjówce u Win 


W osadzie „Irena“ pod Pu'awa=| Ceh'€g0 Marca we wsl Wilczycy, 


ml rożegrała się krwawa tragedja 
mi'osna. 

Ksawery Miszczak utrzymywał 
bliskie stosunki z Feliksą Szuch- 


w pów, sandomierskim, Na wezwa 
nie policji dò zlóżenia broni opry 
szk usiłowali zbiec, a następnie za 
częli gesto ostrzeliwać się z rewol- 


mielską z Warszawy, k'óra porzu+ wetów, raniąc ciężko jednego poli- 


ciwszy męża, zamieszkała u przy= 
lacioła. 

Szuchmielska zamierzała jednak 
powrócić do meża, Miszczak, nie 
chcąc dopuścić do tego, zastrzelił 


POSŁUCHAJ—RADA S7CZEDĄ; 


JESU 


Bielańska 4, Twarda 3, Nowolnki 19, 
Jerska 84, Franciszkańska 6a, Wio‘: 


PRAC. — TO M OPFEPĄ 


M'sfńzlana 18, Rolna 20, 


5388-18, 11-81 17, 115-862. 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


-m 


POLSKA W PÓŁFINAŁACH HOKE- 


JOWYCH , MISTRZOSTW ŚWIATA 
W niedzieję rożegrany został w Ba: 
e mistrzostwo 
świata pomiędzy Polską i Kanady, Zgo 
dnie z przewidywaniami  uwyciężyła 
Kanada, ale w niewysokim stosunku cy- 
frowym 4:0 (2:0, 1:0, 1:0), 

Spotkanie prowadzone było przez ta- 
ły czas W żywym tempie I obfitowało 
w emocjónnjące momenty, 

Polacy. grają: bardzo dobrze a okre» 
sami niewiele metępuja swojemu ałynno: 


‘en przeciwnikowi. Atak polski mawek 


bram- 


kilkskrotnie przełostaje się pod p 
o 


kę Kanadv, zmmszojņe bramkarza 
| obrone Kanady do interwencji. 

Pod koniee meczu. gra się zostrza, 
a kanadyjczeycy vraja nawet okresami 
bratalnie, Wywołuje to oburzenie pre 
bliezności, która ostro renztje na faule 
„połyknczy dymu“. 

W drużynie polskiej mn wyróżnienie 
zasłrtnje przede wszystkim  świotny 
Maciejko i doskonale zgrana obrona, 
Poza tym bardzo dobrze gralt Wołko: 
ski. Michalik 1 Barda. Na ogół era Po- 
Inków, jako sespoło bardzo ambitna i 
ofiarna smalazła petne zrozumienie ze 
strony pth'iczności. 


Po tym mecza Polska definitywnie 


|rakwal'likowała sie do nsłHnatów obok 


Kanady. Przectiwn*k Poleków w półfi: 
nete nie jest narazie znany. 

Poza tym do pół'rałów doszły z 
n'eswsżof gromy Amercka | N'amcy, £ 
fruotej Orechosłówacia į Szwajcaria, a 
z ostatniej pruny Aneta i Wnovv. 

MIFNZYNAPNNNTY Ty] 

AOXFYOWY WE LWOWTI% 

W pledis w*aczorśm rósnnrsoł się 
we Twawie F.dnławe toratat hakojowy 
z okazj! Th msr Poaoni. W ture'afn 
harre pdałoł Jenżyna remos: Mea- 
sog Vata z Bnknra=e 1 tre derżeny 
Jwasyzleta; Pony Tashią 1 Pa en. 

W pierwsze dme teesłelgy C-oent 
nakanali Pęchyta 4:2 (3:9 1-0. 0:39. 

W dreem snorlernt Draons Voa 
Ch roi: a Pogenfq 1:1 (0:1, 0:0. 

WILNO REITSTUJM 
Z MISTRZOÓM POMORZA 

W hokejowym meczu rewanżo- 
wym pomiedzy wileńskim Ogni- 
skiem, wystepującym jako repre. 


„zentaria Wilna, a mistrzem Pomo- 


rza KPW. pomorzanińem, wynik 
byt remisowy, 1:1 (0:1, 1:0, 0:0v, 
Mecz wskutek ódwilży odbywał się 
na lodzie pokrytym wodą. 


NARCIARSTWO 


STANISŁAW MARUSARŻ 
NAJLEPSZYM 
NARCIARZEM POLSKI 
W Zakopanem, w drugim dniu za 


W ogólnej klasyfikacji mistrzem 
Iiiropy został Łótysz Bersins, 2) 
Matiesen (Norwegia), 3) Johansen 
(Norwegia), 

Z Polaków O-te miejsce zajął Kal 
barczyk, 24 miejsce Lisiecki i ostat. 


Ó DRUŻYNOWE! 
MISTRZOSTWO POLSKI 
W BOKSIE 


Beta | 
ri Wontuszki 8, tel. 8.47.18,' 


| (fabryka drutu 


ċjanta, 

Policja odpowiedziata strzałami, 
zabijając na miejscu obu bandytów. 
Przy zwłokach znaleziono dwa rē- 
wolwery z nabojami i zapasowymi 
magażynkami,„oraz 226 zł. 
SAMOBÓJSTWO 66-LETNIEGO. 

W mieszkaniu przy ul, Warszaw 
skiej w Nowym Dworze pozbawił 
się życia przez powieszenie L. 
Szczygieł, urodzony w 1873 roku. 

$MIERTELNA BÓJKA NA 
ZABAWIE, 

W Rzeszowie, w gm. Zagóźdź 
pod Warszawą, odbywa'a się za- 
bawa, urządzone przez S owarzy- 


szenie Miodzieży Katolickiej, fa 


zabawę m. in, przyszli: Feliks Dym 
kowski, la: 25 i Jan Piątek, lat 27, 
mieszkańcy sąsiedniej wsi Uligów. 
Dymkowski I Piątek po pijanemu 
wszczęli bójkę, W pewnej chwili 
Piątek uderzy?  Dymkowskicno 
dwukrotnie nożem w kla:kę plersio 
wą. 

Ranny w klika chwit zmarł, Za 
bojcę aresz'owamo. 


BANDYTA CHMIELEWSKI 
W WARSZAWIE. 


W niedzielę został przywieziony 
bandyta Michał Chmielewski, kó- 
rego aresztowano w pobliżu sta- 
cii Maciejowice, w wojew Wo'yń= 
skim, do aresztu wojewód? ego U- 
rzędu śledczego przy ul. Nowy 
Zjazd | w Warszawie, i 

Chmielewskiego mimo świę'a na 
tychmiast poddano badaniom. Przy” 
znał się on do zarzucanych mu 
zbrodni, opowiadając szczegórowo 
jal dokonywa! napadów z bandyta 
Andrzejem Dąbrowskim I jak mor- 
dował ofiary. 

Jak wiadomo, po  zas'rzeleniu 
bandyty Dąbrowskiego przez poli- 
cję, Michał Chmielewski ukrywał 
się na terenie wojew. wolyńskiego, 
ęczie rozpoczą! organizowanie ban 
dy. Chmielewski przesiuchiwany 
byt 13 godzin, Obecnie prowadzo- 
ne są aresztowania wśród osób, 
które udziela'y pomocy bandy om,: 
oraz paserów, k'órzy nabywali rós, 
¿nt przedmioty, pochodzące z n=: 
podów. 


Strajk w fabryce gwoździ i drutu 


Robotnicy w firmie „Ciawus” 
I gwoździ) we 
Włocławku, sprowokowani przez 
fabrykanta w dniu 30 stycznia b.r. 


„| zastrajkowali. 


Właściciel fabryki znany jest ma 
gruncie Włocławka ž tego, że sta: 
le prowokuje robotników;  wyma= 


W niedzielę wieczorem w hal re-| Wia im pracę, obniża zarobki i nie 
prezentacyjnej Targów Poznańskich dotrzymuje warunków umowy. 


toze”ranó przy niewielkim 
publiczności spotitania o drużynowa 
mistrzóstwo Poli w bolesie pomię 
dzy dru$vnami Warty i lwowskiej 
Lechii, zakończone zwycięstwem 
Warty w stosunteuw 13:3, 

Drużyna Warty jako całość góro- 
wała zdecydowanie ! wykazała 10. 
bra formę, 

W Inowrocławiu w drugim meczu 
pomiędzy miejscową Goplańią 1 po- 
znańskim HCP, zwyciężyła  Gopla- 
ma w stosrmku 9:7. 

W tabell mistrzostw prowadzi 
bezanelacyjnie poznańska Warta, 
która ma już zapewnione  mistrżo- 


pkt. st. zwyc. 
8 43:21 


4 4 
4 4 
4 0 


k 25 Kowalski. 
RAKS 
"—— 

gier 
1) Warta 4 
2) H. GC. P. 
3) Goplania 


4) Lechia 


PXA YOZMA 


RUCH WYWATCZYŁ REMIS 

Z REPOTMNTACTA. Z! GŁYYBIA 
DAPEOYYSYYMAYO 

W Bedzinie wóbeć 3 tys widzów 
nikavaa renr. Zoriebia D>browelsie 
ró poesmnalą maas perastapr g 
wistezóm Pait Rucham z Tia” satą 
i Taddwie, Pioswrzy macs, tai wia- 
| domo, wygrała renrezontarią Zarięe 
bia w druolm meczu Rurhówi rów. 
nież nie udsło sie wysreć spórania 
1 po clożlosj walee mistrz Polski 
musiał zndówolią się remirem 2:2, do 
brzerwy prowadziło nawet Zagłębie 
2:1. 


MECZ PIŁKARSKY 
W WARSZAWIE 
W niedziele rozegrane zostały w 
Warszawie dwa mecze piłkarskie. 
Na boisku Skry. Polonia zremisowa- 
ła w spotkaniu towarzyskim ze 
Skrą 1:1 (1:0), a na Okęciu junió+ 
rzy Polonii pokonali drużynę junior 
rów Okęcia 2:1 (2:1). 
NOWE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
CRACOVII 


W Krakowie odbył się mócz pii 
karski pomiędzy Cracovią i Zwie- 
rżynieckim. Zwvciężyła Cracovia 
wysoko 10:1 (8:0). 


wodów narciarskich o mistrzostwo 


4.g6 okręgu  podhalańskioto PZN. 
które miały charakter peneralnej 
próby przed zawcdami FIS., odbył 
się konkurs skoków na krokwi 6. 
twerty 1 dw kombinrefi. 

W osólnaj klasvfil:ecji mistrzem 
4 okrozu podholst"Hero na r. 1950 
został Stan'r'"w Marus"rz. wicemie 
strzostwo zdobył wnuk Mieczystaw. 
Marusarz uzyskał w Skokach 72 
mtr, 


GRY_SPANTAWE 


ZAKORCZDNIE MTIYDZYNARO: 
DOWDGÓ TURNIEJU GIŃR SPOR. 
TÓWYCH W WARSZAWIE 

W niedzielę zakoficzony został w 
Warszawie mi-lzynarodowy turniej 
ataw pmmortowych 

W koszykówce męskiej reprezene 
tacja akademicka Włoch pokonała 
Warszawski AZS w stosunku 38:35 


udziale | 


Ostatnio zaproponował róobotni= 
kom obniżkę płac o 20%, a kiedy 
robótnicy się nie zgodzili — wy- 
mówił wszystkim pracę na dwa ty- 
modnie. Pomimo konferencji w. 
Inspektoracie Przcy, fabrykant na 
ten czas wyjechał z Włocławka — j 
i poża jedną konferencją — na 
żadne inne konferencje nie przybył, ' 
uniemożliwiając polubowne załat- 
wienie sprawy, skutkiem czego fo- ; 
botnicy w końcu zastrajkowali w 
obronie swych warunków płacy i 
pracy. 

Po trzech dniach strajku fabry- 
kint — aby zmusić robotników do 
opuszczenia fabryki = powykrę- 
cał lampki elektryczne | zakazał 
dopuszczania węgla, który robot. 
nicy zakupywali dla opalania pie-, 
ca, 
Pomimo wszystkich szykan ro- 
botnicy strajkują solidarnie. 

W dn'u 3 b. m. odbyła s'ę kon- 
ierencjr u inspektora pracy z fa- 
brykaniem. który oświadczył, że 
zpadza się na cofnięcie wymówie- 
mia pod waruntiem zwoln'en'a 
sch robotników i obniżenia zarob 
ków 0 20%. Propozycje te zo- 
Detale adianac aoi Śozntckódtnnwnc twoi 


Na Ton Robotniczy 
im. Ignacego Daszy. skiego 


Składają czionkowie Zw, Prac. 
Kom. i Użyt. Publicz, 

B. } zt. 5—. 

W. W, zł. 5.—, 

K, J. zł. 5—, 

G. T, zł. 5.——, 

5. J: zk 2—. 


Kak radiowy 


ŻYCIE PETRARKI 


Imię Petrarii w umyśle współcza.- 
snym łęczy się z imieniem Laury, bo 
hatórlu jegó nmieśmiertolnych Sone- 
tów, Loz ta wspaniała bajka milo- 
sna oddaje zaledwie część pracy 
twórczej posty, w którym kultura 
wioska., a z nią europójska czci jed- 
nago. z piarwszych zwiastunów QOdz 
roczenia. Swemu humanizmowi gä- 
wdzięcza Fetrailia że wiek XIV wi- 
dzi? w nim najwybitniejszegó fè- 
prezentanta swych dążeń i aspira- 
cyj. Przyjaciel papieży, królów t 


stały przez robotników odrzucone. 
Robotnicy będą strajkowali aż do 
zwycięstwa. 


Radio wsrszawskie 


WTOREK, 7 latego 
6.30 Pleśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 


Muż. ( ). 7.00 Dziennik. 7.15 
„F, I 8.* 7.20 Muz. (płyty). 8.06 
Audycja dla szkóŁ 1100 „W war. 


sztacie  ślusarskim* =- rea 
12.00 Hejnał. 12.08 Audycja połudn. 
15.00 Wesołość dobra i zła — ga- 
woda Starego Doktora. 15.15 pe 
ka ogólna - dr. Marian Stępo A 
15.20 Muz. obiadowa (z Łodzi), 1600 
Dziennik £ Wiad. gospodarcze. 16.30 
Muzyka tan. 1650 „Uczmy się ls- 
taé", 17.20 „Łoń' — pog. 1730 „Z 
pieśnią po kraju". 17.50 „FIS”. 13.00 
Aud. dla wsi, 18.30 Aud. dla robot. 
ników, 19.00 Koncert rozrywkowy 
(ze Lwowa). 20,356 Aud. inf. 21.00 
Koncert symfoniczny (ż Poznania). 
22.00 Przechadzki ateńskie. „Nike - 
Bezskrzydła”. 22.55 Przegląd prasy 
1 dziennik. 28.05 FIS" w jęz. niem. ' 
WARSZAWA I. 14,00 Trio P, R, 
15.00 Rytm | melodia. 16.00 Koncert 
Muz, Kameralnej z Warszawskiego 
Konserw, Muzycznego. 16,28 Utwo. 
ry symfoniczne Hindla t Haydna 
(płvty.. 16.40 Wiad. spórtówe i pó. 
rą informacji. 1650 Kącik solistów. 
śpiewa Antòni Majak. 17.10 Prze- 
glad kulturalny. 17.25 Życie kultue 
ralne stol'cy. 17.26 Program. 17,40 
Muzyka tan. (płyty). 21.05 „Mistrz 
maski“ — skecz Józefa Czyścieckie- 
go. 21,20 Arie operowe w wykona. 
niu Ireny Cywińskiej, Przy forte- 
pianie Sergiusz Nadoryzówsliu. 22.40 
Muzyka taneczna (płyty). 23,05 Se- 
renada w foimie cyklicznej (plyty). 
SRODA, 8 tuategó 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń, 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 F, I. 8. 7.20 Muzyka ' 
(plyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.00 
Dalelie połowy — słuchowisko dla * 
drieci starszych, 11.25 Ems Sack i 
Karol Schmitt . Walter (płyty). 
12.00 Hejnał, 12.03 Aud. potud. 15,00, 
Audycja dla dzieci. 15.30 Ork. Wileń: 
ska. 1600 Dziennik i wiad. gaps: w 
16.35 Recital śpiewaczy Anieli Szle- 
mińskiej 1700 Jakimi sprawami 
szpiedzy się interesują — odożyt. 
17.15 „Bracia Kąccy”* — aud. muz. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Nasz 
język". 18.40 Forma a treść spół- 
dzielczości — dyskusję zagał dialog 
w opr. Stanisława Thugutta, 19.10 
Koncórt rozrywkowy i _ aollści, 
20.35 Aud, inform. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Pawła Kowalo. 
wa. 21.30 Pochodzenie wieków: „Pe- 
trarka“. 22.10 Teatr chiński .22.25 
Muz, tun. (płyty). 22.55 Przegląd 
prasy i dziennik. 23.05 „FIS“ w jęz, 
any, 
WARSZAWA II: 14.00 Zespół Pr» 
wia Aynata. 15.00 Najpópularniejsze 
trommonty guit — płyty. 15.40 Kon- 
cert popularny (płyty). 16,00 Kon- 
cèrt poświęcony utworom Mieczysia 
wa Iarlowicza. 16.40 Wind. sporto- 
we i parę inform. 16.50 Kaćik oli: 
stów. Cla na skrzypcach Gabriela 
Jabłońska. 17.10 Pogadanka akt. i 
społ 17.25 Życie kulturalne stolicy, 


którego | 


(15:19), 
W siatkówce kobiecej Warszaw: 
ski AZS wygrał z U. S. Ryga 2:1. 
ŁYŻWIARZY W RYDZE W koszykówce kobiecej U. S, Ry- 
W niedzielę, w drugim 1 ostat. ga wygrał po równorzędnej walce 
nim diu łyżwiarskich mistrzostw, Z AZS Warszawa 28:27. 
Europy w jeździe szybkiej panów, W Siatkówće męskiej mistrz War 
rozegrano ostatnio dwa biegi, A szawy CWS pokonał AZS 2:1, 


ŁYŻWIARSTWA _ 


NIEPOWODZENIA POLSKICH 


książąt, uwieńczony lauram na Ka. 17.35 Program na jutro. 1740 Muz. 
pitolu — Petrarka uosabia świetność tan. (płyty). 21,05 Muz, tan. (płyty) 
sławy poetyckiej. Tej wspaniałej po-| 22.05 Jugosiowiański poemat 6 woje 
staci przeznacza Polskie Radio spe-| nie chocimsldej, 22,20 Recital orga- 
cjalną audycję w cyklu „Pochodnie| nowy Franciszka Rączkówskiego: 
wieków”, opracowaną przez a 22.42 Pieśni polskie w wyk. Franci- 
sława Brahmera, profesóra U. J. P.| szki Platówny. 25.02 Berlioz: Sym- 
Audycja ta nadana żostanie dn. 8II| fonia fańtastyczna pòd dyr. Gtrzego-, 
ò godz. 21.30. rzą Fitelberga. 
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Jutro |-sze wsze Rady Miejskiej * 


kb o EFS 19 z następującym | 


A więc na nic się nie zdały. usiło 
wania grupek igspirowańych. przez 
Qzon, mające na celi odroczenie 
na dłuższy okres ukonstytuowanie 
się nowych władz miejskich, Wla- 
dze nadzorcze, po rozpatrzeniu 
protesiów, wniesionych przeciwko 
wyborom odbytym w: dn. 18 gru- 
dnia, stwierdziły, iż.nie mają one 
żadnego absoluinie uzasadnienia. 

W ub. piątek na nosiedzeniu Wy 
działu Wojewódzkiego zapadła de 
cyzja odrzucenia protestów. Dwa 
protesty, zgłoszone w II i V okrę- 
gach wyborczych, zostały odrzu- 
cone ze względów formalnych, po- 
nieważ nie posiadały 100 wymaga 
nych podpisów wyborców. Pozo- 
stałych pięć protestów odrzucono 
ze względów merytorycznych. 

W piątek.o godz. 2ej tymcz, Za 
rząd Miejski otrzymał telefono- 
gram o odrzuceniu protestów, w 
sobotę zaś p. Wojewoda Józewski 
nadesłał do tymcz. prezyednta m. 
Łodzi pismo nakazujące zwołanie 
nowowybranej Rady miejskiej na 
dzień 8-go b. m. celem dokonania 
wyborów Prezydium Zarządu Miej 
skiego, 

A więc pierwsze zebranie Rady 
miejskiej odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym o godz, 7-ej. 

W związku z zacytowanym Za- 
rządzeniem: pana wojewody 0 ze- 
braniu wyborczym Rady miejskiej, 
tymczasowy“ prezydent tm. Łodzi 
wystosował do wszysikich nowo- 
wybranych radnych zaproszenia na 
dwa posiedzenia, 


Jedno odbędzie słę.w dniu 8-go 


Pod ostrym kątem 
Przez dziurkę... 


Zagłądanie przez dziurkę od klucza 
jest nawykiem bardzo brzydkim, 6'czym 
pouczają rodzice niegrzeczne dzieci. Jė- 
dnakże i dorosłym należałoby przypo- 


panów i pań, których od tego 
brzydkiego nałogu trudna jest adzwy- 
ezaić. 

Po tym krótkim, acz pouczającym 
wielte wstępie pózieolimy: sobie «zytel- 
nikom opowiedzieć przebieg rozprawy 
sądowej, która odbyła się niedawno te- 
mu w niebardzo podłym mieście Turku, 
które przejdzie do historii w glorii, al- 
bowiem tam te wygłosił przed wybo- 
rami do sejmu swą błyskotliwą mowę 
kandydacką p. premier- Składkowski, 

"Po tej malutkiej dygresji wrócimy 
znów do tematu, .od którego na chwilę 
adbiegliśmy. Otóż'na ławie oskarżonych 
zasiadło 4 młodzieńców, x których trzej 
są członkami Stronnictwa Ludowego, je- 
den zaś członkiem PPS, -Wszyscy czte- 
rej oskarżeni byli œ to, że nawoływali 
do bojkotu wyborów sejmowych. . Dziać 
się to miało na sali, w czasie zgroma- 
dzenia, 

Głównym świadkiem oskarżenia był 
urzędnik policji, który obecnych na sali 
obserwował przez.. dziurkę w` ścianie. 
On to bystrym swym spojrzeniem © 
rzał owych czterech przestępców, któ- 
rych nazwiska skrupulatnie w pamięci 
utrwalił, aby później uwiecznić je w 
raporcie. 

Sąd skazał jednego s- „oskarżonych 
członka PPS. na 4 tygodnie aresztu, dru 
giego członka Str. Ludowego. na 2 ty- 
godnie aresztu x zawieszeniem, dwuch 
za? zupełnie uniewinnił, 

A wszystko z powodu tej dziurki w 
ścianie. i 

Czyż. nie. mówiłem na samym wstę- 
pie, że zaglądanie przez dziurkę. jest 
brzydkim nałogiem, który należy wyko- 
rzenić już w dzieciństwie? 

„Das schwarze Korps*, organ ofi- 
cjalny S. S. wystąpił ostro przeciw: 
ko tworzeniu „ogonków* przed skła- 
dami kawy, piętnnjąc ogonki *ako 
„brak poczncia narodowego”. 

(Z prašy). 


Dźwiękowe 
Kino 


pann 


i 
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Ostatnia Brygada 


E R a nn 


BL S i M A a AA M A a G a 


ao E E A a =" 


nea ie a a Br S NB 


porządkiem obrad: 

Zagajenie, ustalenie liczby wice- 
prezydentów miasta, ustalenię wy- 
sokości poborów członków Zarzą- 
du miejskiego. 

Drugie posiedzenie odbędzię się 
w tymże dniu o godz, 20-ej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 

Wybór, przewodniczącego zebra 
nia wyborczego i powołanie przez 


tegoż dwóch asesorów, wybór pre 


zydenta miasta, wybór wice-prezy 
dentów miasta i wybór ławników 
Magistratu, 

Wydział prezydialny Magistratu, 
po „otrzymaniu reskryptu p. woje: 
wody, przystąpił natychmiast 'do 
prac związanych z środowymi po- 
siedzeniami. W ciągu soboty i nie 
dzieli pracowali gorączkowo urzę- 
dnicy, w miedzielę zaś od południa 
wożni doręczali radnym zawiado- 
mienia o posiedzeniach oraz legi- 
tymacje i oc 


Uderza tajemniczość, z jaką prze 
prowadzone zostały wszystkie for- 
malności związane z odrzuceniem 


protestów i zwolaniem Rady Miej- 
skiej, Dotychczas  praktykowało į 
się, że prasa była powiadomiona o 
posiedzeniach wydziatu. wojewódz 
kiego decydujących o losie prote- 
stów. Tym razem wszystko odby- 
ło się w najgłębszej tajemnicy. 


ŻĄDANIA ROBOTNIKÓW: 
FARBIARŃ POŃCZOCH. - 


W dniu wczorajszym Zw. Zaw. 


dzianego wystosował do okręgo”, K 
wego inspektora pracy, piśmo, w 
którym zawarte są żądania dla! 


robotników, zatrudnionych w` far- czowi. Data konferencji nie zosta-| 


biarniach pończoch. 


Naczelnika urzędu skarbowego 
- zwylmyślał nerwowy płatnik 


Ajzyk Uszer Fuka „zam. w Ale. 
ksandrowie, przy ul. 11 Listopada 
nr 42, w dniu 8 stycznia r. b. przy 
był do 14 urzędu skarbowego. W 
gobinecie naczelnika Wacława Ku 
pera dowiedział się o nieuwzględ- 
nieniu jego podań w różnych spra 


codziennych walk robotników 


£ touziennych walk robotników 


Żądania są nast.: 15%. podwyż- * 


ka-płac dla robotników wszyst- 


ków. , 
Okręgowy inspektor 


sprawę inspektorowi Stankiewi- 


ła „jeszcze ustalona. 
E 


i j 
W -czwartek dń: 9 bm. odbędzie | 
się posiedzenie Komisji mieszanej! 


dla maszyn okrągłych, 
PODPISANIE. UMOWY W PRZE- 
MYŚLE POŃCZOSZNICZYM. - 


W dniu wczorajszym, pod prze- 


wach. Wówczas wszczął owantt- | wodnictwem: Inspektora Okr. Pra” 


rę i zwymyślał naczelnika. 

Pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści karnej 
Fuks skazany został przez SĄd 
Grodzki w Łodzi na 2 meisiące 
aresztu z zawieszeniem wykonaniż 
kary. 


Ww wirze wielkiegn miasta - 


"NAPADY. NOŻOWE 

Na- ul. 
nocy napadnięty. przez nieznanych 
sprawców i pokłuty nożami. 26-let 


Krwawa zbrodnia na wsi 
Zamordowali zięcia—awanturnika 


We-wsi: Podłubień, pow. piotr- 
kowskiego w ogrodzie Józefa Ben- 
dry znaleziono zwłoki 28-letniego 
Wiery Grzywacza, mieszkań- 

ca tejże wsi. Grzywacz był awan- 
turnikiem i nałogowym pijakiem, 
Początkowo powzięto podejrzenia, 
iż został zabity w. czasie jednej z 
licznych awantur.. 


Śmierć jak ustalono nastąpiła 
wskutek licznych razów siekierą, 
zadanych w głowę, kark i ręce, 
którymi zabity zapewne zesłaniał 
się przed ciosami. 

Zarządzone dochodzenie dopro 
wadziło do ujawnienia sprawców 
zabójstwa, którymi okazali się te- 


ściowie zabitego Grzywacza, małż. 
63-letni Stanisław i 55-letnia Jó- 
zefa Rębińscy, zamieszkali w tej- 
że wsi. 

Grzywacz, jak zwykle po pijań- 
stwie, wszczął awanturę z teścia- 
mi, który narówni z żoną maltre- 
tował. Rębiński doprowadzony do 
ostateczności przygotował siekie- 
rę, by odeprzeć atak zięcia i gdy 
go uderzeniem ostrza siekiery w 
głowę powalił na ziemię, wspólnie 
ż żoną w zaciekłości dobili ran- 
nego i następnie zwłoki porzucili 
opodal na terenie ogrodu sąsiada. 

Obojga Rębińskich aresztowa- 


no. 


, 
f 


-da spowodowanie iniy Wypadki 


szofer na ławie oskarżonych 


Na ławie oskarżonych Sądu O- 
kręgowego w Łodzi zasiadł w dniu 


wczorajszym 33-leini Antoni Raj- 
kowski, szofer zam. przy ul. Luto- 
mierskiej 11, 


Akt oskarżenia zarzuca mu prze 
jechanie na śmierć samochodem 
Zdzisława Kempczyńskiego, 

W dniu 7 czerwca r. ub. Raj- 
kowski prowadził ciężarówkę z 
Warszawy do Łodzi. Gdy samo- 
chód :znalazł się w odleg'ości 1'ki- 
lometra za Giownem, z jednej z 
bocznych: dróg 'wyjechał na rowe- 


rze jakiś mężczyzna, jak się po 
tym okazało Zdzisław .Kempczyń- 
ski, który dostał się pod ko!a samo 
chodu. 

Samochód wlókł Kempczyńskie- 
go jeszcze kilka me:rów, a kiedy 
go wydobyto, okazao się, że nie- | 
szczęśliwy był już calkowicie: zima 
sakrowany; > 

Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, 

Na wniosek obrony, która powo- 
‘ata dodatkowych świadków, sąd 
sprawę odroczył, 


Szajka młodocianych schwytana 
"na gorącym uczynku włamania 


Do mieszkania Moszka Kantoro 
wicza przy ul: Goplańskiej 16 u- 
siłowało dostać się kilku osobni- 
ków w: celu dokonania kradzieży. 
Włamywacze urwali kłódkę u 
drzwi, lecz «w momecie, gdy wcho 
dzili do środka, zostali spłoszeni 
i zatrzymani. 

Okazało: się, że włamania susi- 
wała dokonać szajka młodocia- 


nych przestępców, którymi okaza- 
li "sig: Stanisław Kocik lat 14 (ul. 
Żórawia 6), Władysław Chorąży 
lat '19 (ul. Żórawia 13), Włady- 
sław Barański, lat 16 (ul. Żóra- 
wią*15) orzz-Bolesław Witkowski 
(ui. Żórawia 13). 

Wszystkich przesłano do Izby 
Zatrzymań. 


Po 3 latech WiĘZ. enie — Koronowo 


Przed Sądem Grodzkim w Łodzi | szkania, poprzednio karany wielo-! 


odpowiadał 38-letni Roman  Jóż. | krotnie za kradzieże. 


wiak, bez stałego miejsca zamia- 


“~e PRZEDWIOŚNIE 


- żeromskiego 74 76, tel: 129-88 
Dojazd tram. 5,6. 0 £ 8 do rogu Kopernika i Zeromskiego 


Drugi tydzień rekordowego powodzenia 


(Prawo do 
szczęścia) 


| Apótię ge Dołągi Mostowicza 


Jóżwiak w grudniu ub. roku ze) 
kradł się do prowizorycznego ma. 


gazynu urządzonego w wykończo! cieraczki druciane, torebka dam. Schillera. Zakupione 


nym, domu meiszkalnym przy „ul. 
Nowoprojektowanej i skradł łomy, 
kielnie, młotki murarskie oraz in. 
ne narzędzia, lecz gdy wychodził, 
natknął się na dozorcę i został za- 
trzymany, 
pa O Sąd Grodzki w Łodzi 
rozpoznaniu sprawy skazał 
Jóźwiaka na 3 laia więzienia, po, 
odbyciu zaś kary na umieszczęnie 
w zakładzie dla niepoprawnych| 
przestępców w Koronowie, 


ni Henryk Wójcik, zaniieszkak 


Srebrzyńskiej został w | przy ul. Pierackiego 35. Odniósł | stał 


w "dniu wczorajszym | s+awicieli 


cy, inż, Wyrzykowskiego, odbyła 
się konferencja z. udziałem przed- 
„przemysłu pończoszni* 
czego okrągłego oraz przedstawi- 
ciela kl. Zw. Zaw., na której zgo” 
dnie z uprzednio już ustalonymi 
wartmkami, podpisano układ zbio 
rowy. dla przemysłu pończoszni- 


| kich kategoryj oraz odzież i środ- | 
Robotn.- przemysłu pończoszniczo- | ki ochraniające ,zdrowie robotni- 


przekazał: 


PRECZ Z OGONAMI! - 


Obywatelu, Donnerwetter! ` 
Poprostu niech cię trafi szlag! 
Stojąc w ogonku, wykazujesz ' 
Poczucia narodowego brak! =`) 2 


Ugonek dobry: jest dla kundla- 
Nierasowego, znana rzecz: a 
Ale z przed sklepów kolonialnych 
|Precz z ogonkami! Nieder! Precs! 


czego okrągłego na okreś do 1 kr Cóż to, że głód 'ci' skręca kissit” 


'tego 1940 r. 


na warunkach dotychczaso- 


Powiadasz, że ci chce się źrećł ` 


Układ w zasadzie zawarty z0- . 'Milczeć! Nie acrkać] Niemieć ` 
mazi 


on rany kłute-głowy i karku.i po | wych ; wprowadza jedynie znacz- |Poczucie narodowe mieć: z 
opatrzeniu przez lekarza pogoto- | ne zmiany na: korzyść robotników 
wia przewieziony został do domu | w kwestii warunków pracy, 


w stanie osłabi Ry: 


Na ul. Eradan przed- do- 
mem nr. 30 został dotkliwie po- , 
turbowany 24-letni Mojżesz, Dawi 
dowicz, zam. przy ul. Legionów 
47. Napastnicy zadali mu Szereg, 
ran ciętych ,po czym zbiegli. 

Lekarz pogotowia miejskiego po 
nałożeniu opatrunków przewiózł 
ofiarę napaści do domu. , 

KRADZIEŻ NA CMENTARZU: 

Nocy wczorajszej  niewykryci 
dotąd sprawcy skr-dli z jednego 


z grobów na tmentarzu Żydów. 
skim drzwi mosiężńe wartości 400 


ZATARGI I STRAJKI, 


Gdy tłuszczu chcesz, spójrz” Ró" 


W: fabryces. wyrobów jedwab- | Chcesz masła? ‘Na armaty pasri 


nych -Koszesa przy ul. Brzozowej 


i 5/7. powstał zatarg. w związku: zi 
| przenoszeniem: tkaczy oraz. nieusta 


leniem stawek- płac. 

«Na: dzień dzisiejszy została zwo 
łana ' konferencja" w Inspektoriacie 
Pracy, celem zlikwidowania sporu. 

:W. fabryce. papieru kolorowego 
Szlamowicza f. Papierkol, przy ul. 
11 Listopada'192 powstał strajk 
ókupacyjny: --. powodu redukcji. 
Obecnie. robotnicy opuścili. mury 
pracy, nię' godząc się na' warunki 
fabrykańta, natomiast  stókdją 


złotych. Kradzież „żostąła żauwa* | sttajk WŁOSKI, piwie w uş- 
żona przez zarżądzającego: cmem- | gu dnia pracę: 


tarżęm, który złożył żamieldowa- 


nie policji. „51 
ZEMDLAŁ Z GŁODU 


Na ul. Lutomierskiej przed do- 
mem ñr. 69 znaleziono w dniu 


UCHWALY ŻW. MAJSTRÓW 
FABRYCZNYCH. . 
Onegdaj odbyły się na terenie 
Zgierza i Ozorkowa zebrania rocz 
|ne członków ' Związku Majstrów 


wczorajszym 'zemd'onego meżczy. | Fabrycznych. 


znę, którym się okazał 50-letni 


Na zebraniach majsttówie: za 


Roman. Sedziwy, bżerobotny i bez równo w Zgierzu, jak i Ozorkowie, 
domny .Z”słabł ön ż podi 1 w$. | póstanowiły solidaryzować się 2 


czerpania. 
POPARZENIE WRZĄTKIEM 
26-letni Piotr Szpakowski (Ma- 


"| uchwałami, 


powziętymi . przez 
wszystkie sekcje Związku Maj- 

strów `w Łodzi, odnośnie akcji, 
podjętej w Sprawie umowy zbio” 


zurska 6) uległ dotkliwemu popa- rowej. 


rzeńiu twarży óraz obu rąk wrzą- 


cą wodą. Ofiarę opatrzył wezwany 


lekarz pogotowia. 

W mieszkaniu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 46 -uległ “zatruciu 
wskutek zażycia nadmierne! ilości 
średka nasennegc 52-letni Tobi”sz 
Kiefer. 
wezwany lekarz AEEA 


Z sali sądowej 


|Chcesz kay? Kawa’ tańsza ko 


w kranie. 
Ktoś ciężko estokna Ktovie: 


Ogonki — to AN wyniysł 5: 

Oni się wszyscy pchają tam 

My, Niemcy, dumnie siedźmy *- 
w: ma 


— „|| a w w iw 


Niech | kiszki PE grają hame dit 


M r 
śmierć dziewczynki 
— wkieracie: 

We wsi Zgorzelice, pow. piotr- 
kowskiego, w zagrodzie Karola 
Retweina, zdarzył się wypadek, 
ofiarą którego padła córka właści 
ciela zagrody, , 12-letnia, Olga Rez 
twein. 

Dziewczyna w czasie rżnięcia 
sieczki popędzała konie obracające 
kierąt i w pewnym momencie po- 
tkńąwszy się, wpadła w tryby „kie 
ratu, którę zmiążdżyły jej głowę. i 
obie ręce. 

Nieszczęśliwa dziewczyna. wpół 
sła śmierć na miejscu. . 


RZ | 


Lai 


Na ławie oskarżonych w Sądzie Polskiego i awantury. 


Choremn udzielił pomocy | Okr. w Łodzi zasiadła . wczoraj 
vi sy 40-letnia -Gitla Milewska, bęzdom. 
na, oskarżona o. obrazę Narodu 


Zderzenie taksówki z dorożką 


W dniu wczorajszym ulicą .6-g0 
Sierpnia w kierunku ul. Piotrkow- 
skiej jechała dorożka, stanowią- 
ca własność Chemii. Lewkowicza, 
zam. przy ul. Brzezińskiej 42. W 
tym samym czasie . Alejami Koś" 
ciuszki 'w kierunku ulicy 6 Sierp- 
nia zdążała taksówka, prowadzo” 


na przez Kazimierza Szrama, zam. 
przy ul. Marysińskiej 10.. Nastą- 
piło silne zderzenie, Dorożka ule- 
gla strzaskaniu. Pasażerowie wy- 
szli cało. 

O powyższym został 
protokół. ! 


spisany 


Co pasażerowie pozostawili 
w tramwajach «ojazdowych w. styczniu 


Jak nas informują, Wydział Ru- 
chu Ł. E. W. K. D. w” styczniu 
ub. roku pasażerowie zostawili naj 
stępujące przedmioty w tramwa- 
jach dojazdowych, które są do o- 
debrania w następujących: remi- 
zach: 

Helenówek: 7 par 'rękawiczek, 
podstawa drewniana, teczka, przę 
dza, : kapelusz damski, trepy, wy”, 


ska, koszyczek, 4 parasolki, trzy 
kaftany, szal, nesseser, paczka z 
bielizną. 

Chocianowice: szalik, mufka 
czapka, 3 pary rękawiczek, tecz- 
ka, chustka, sweter, bielizna, kra: 
waty, portmonetka z pieniędzmi 
tasiemka, 2 kapelusze, bielizna 
bańka, miesięcznik mody, piłka do 


gry. 


Wyżej wymienione przedńióty 8,30: w. Cwojdzińskiego - „Tempera- 


| Nieodebrane przedmioty przeka 


zane zostaną na „cele dobroczyn- 
ne. 


ź teatrów. 
TEATR" MIEJSKI 
Śródmiejska 15 
Dziś we wtorek, o godz. 7.ej w. 
„Kordian“ 
przez Wy- 
dział Oświaty i' Kultury. Passe- 
partout i abonamenty nie ważne. 
W środę i czwartek, e godz, '4-ej 
„Kordian“ +: w abonamencie. szkol- 
nym: ; 
W. środę i czwartek o 8,30.w. „Ju- 
tro niedziela”. 
"TEATR - POLSKI 
Cegielniana 27 
Dziś. we wtorek i środę, © godz. 


można odebrać na. .poszczegól-| menty“: 


nych stacjach w ciągu miesiąca po 
udowodmnieniu własności. 


Udbito w drukarn: „Robotnik”, Warszawa, Wareska 4%, 


W czwartek o godz. 8,30 . wiecz. 


po cenach najniższych „Szaleństwo” 


w inscenizacji Leona 


Milewska, bezdomna, AŻ 
na, obarczona dzieckiem nie mo- 
gła otrzymać pracy, gdyż służącej 
z dzieckiem nie chciał nikt *przy» 
jąć. 

12 listopada 1938 r. udała + się 
do wydziału Opieki Społecznej: w 
Zarządzie m. Łodzi, a gdy trzęd 
nik Franciszek Zięba oświadczył 
jej, że otrzyma 10 zł. na dzieckó 
lecz musi wskazać opiekuna, Mi- 
lewska  zwymyślała urzędnika 
przy czym używała zwrotów: obta 
żających Naród Polski. Następ- 
nie, gdy jej inni interesanci zwró” 
cili uwagę, pobiła obecną tam Te- 
resą Duszyńską, -wreszcie w: ata 
ku nerwowym upadła «na ziemię. 
Na rozprawie w dniu wczotajszym 
Milewska tłumaczyła, że nie. pa” 
mięta dokładnie co uczyniła w: wy 
dziale opieki społecznej, gdyż w 
przystępie zdenerwowania ' traci 
w ogóle pamięć. Okazało się ró. 
wnież, że oskarżona jest /analfa- 
betką. 

Sąd Okr. w Łodzi skazał* Gitię 
Milewską na 7 mies; więżienia. 


Kronika organ'zacyjna 


POSIEDZENIE O. K. R-u, 
Dziś, we wtorek, dn. 7-b.. m.0 
godz. ,20, odbędzie się pasiek 


'OKR-u. 


Dyżury aptek - 


Nocy dzisiejszej : dyżurują `: nastę 
pujące. apteki: 

L. Steckel, Limanowskiego 37 
Sz. Jankielewicz, Stary Rynek ' 9, T. 
Stanielewicz, Pomorska 91, A. Bor- 
kowski, Zawadzka 45, EB. Głuchow- 
ski, Narutowicza 6, St. Hamburg" i 
S-ka, Główna ` 50, L: Pawłowski, 
Piotrkowska 307, s 


